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meen CLOW SEP, RETTE TAE ZACZEP ZAC OP ECEE E OAI 


Czwartek. 8 Października 1908. 


Rok 98. 


LIW DZZERŻEE m O ZARZECZE n a FOZZ WZYWA W a 


Wychodzi eodziewnie o godzinie b po pocudaiu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. d 

Numer pojedyńczy kosziuje w miejsca t6 hal., 
pocztą (B hal — Biura Redakcyi i Adzatuistracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — fikspedyepa miejscowa 
w biurze dzienników St. Sekajewskieye, Paza? Kesus- 
manna | 9. — Listy należy fruukować. 


Raklamacge otwarte woine od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 63. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


== REAR E -s 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
września b. r. nadać najmiłościwiej respicyen- 
towi straży skarbowej, Wawrzyńcowi Sosze! 
w Buczaczu, przy sposobności jego przejście | 
w stały stan spoczynku, srebrny krzyż za- | 
sługi z koroną. 


i 
| 
i 
|| 
| 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Sanu od klin. 280145 
do klm. 283:940 odbędzie się wodno-prawne 
dochodzenie w gminach Zahutyn, Posada ol- 
cehowska i Olchowce w dniu 29 października 
1908 w gminie Posada olehowska łącznie 
z rozprawą ekspropryacyjną i rozpocznie się 
o godzinie 9 przed południem. | 

Komisya zbierze się o tej godzinie na| 
lewym brzegu Sanu w klm. 280.145 na gra- 
nicy gmin Sanok i Posada olekowska. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
analogicznie do przepisu $ 14 ustawy z 18 lu- | 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gmin 


nym w Posadzie olchowskiej, projekt budo- 
wy zaś w e. k. starostwie w Sanoku, po- 
cząwszy od dnia 12 października 1908, przez 
14 dni do przejrzenia dla ogółu. 

. Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
Zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. sta- 
rostwa w Sanoku, lub przy komisyi na 
miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesenci uważani będą za zgadza- 
jących się z uzimierzonemi robotami. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


ŁimMiejSCOWZ: 
„SE K. | ćwiererscziiz 48. — h. 


18 A. | włestą 2K.7uh. 


racze 
dółroczałe 


miS 


Przswadnik“ presuwoowany osobno kosztuje 8 K. 
79 w w 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 7 października. 


Bneksya Bośnii i Hercegowiny. 


Nowy ukiad stosunków na półwyspie 
bałkańskim posuwa się szybkim krokiem na- 
przód. Początek dała Turcya, wprowadzając 
u siebie konstytucyę. Przed trzema dniami 
w Tirnowie ogłosiła się Bułgirya niezawi- 
słeim królestwem. Dzisiaj staje się faktem 
dokonanym zapowiadane uporczywie od pe- 
wilego czasu przez pisma rozciągnięcie zwierz- 
chneści Najj Pana nad krajami okupowany- 
mi, które pozostawały dotąd tylko w zarzą- 
dzie Austro-Węgier z mocy traktatu berliń- 
skiego z 23 lipca 1878 (Zobacz: Telegramy 
Przyp. Bed.). 

Odnośny mandat mocarstw ujęty został 
w $ 25 traktatu, bez żadnych wszakże rze- 
ezowych ani czasowych ograniczeń. Ten też 
$ 25 stanowił podstawę prawnego stanu rze- 
czy w krajach okupowanych. Z woli mocarstw 
a za zgodą sułtana, który również podpisał 
traktat, wyłączona została Bośnia i Hercego- 
wina z państwowego związku Tureyi. Au- 
stro-Węgry zavrowadziły w nick stałą ad- 
ministracyę I wykonywały zarząd zupełnie sa- 
modzieinie, wyjąwszy pewne drobne ograni- 
czenia, wynikujące z konwencyi zawartej z 
Tureyą 21 kwietnia 1879. 

Rzecz pewna, że kierowanie zarządem 
pewnego kraju równa się wykonywaniu praw 
zwierzchnietwa, eo znowu identyczne jest z 
panowaniem. Że w ten sposób odrazu poj- 
mowano zarząd Bośnii i Hercegowiny, dowo- 
dzą urządzenia wojskowe zaprowadzone w tych 
krajach, A równe urządzeniom, istniejącym 
w całej Monarchii: wybieranie rekruta, wcie- 
lenie pułków bośniackich do związku armii 
austro-węgierskiej, jakoteż składanie przez 
nie przysięgi wierności Najj. Panu, jako Na- 
czelnemu Wodzowi. Przeciwko temu nie pro- 
testowało żadne z państw podpisanych na 
traktacie berlińskim; nawet Tureya mileząco 


PyraBiamerzi. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

wsdałk naukowy | literaski*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroszni «vonzeui bezęłatnie, jednazże ei tylko, którzy prenunerują od 1 styeznia do końca czerwca 
luk od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 56 h, drudzy 60 h. 


miejsstea 
44 K. | ówiarórenznia . 
13 K. | miinałącznis . 


Poszaie 


półrezzsla 


Ceny ogłoszeń: 
niejsce 20 hał. 

Tabelaryezne i liczbowa po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hat. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V, de Raczkowski) 38 
Rus de Varenne 


Wiersz potitowy lub jego 


rzeczy. 

Miał on ten skutek, że Bośnia i Herce- 
gowina dla Tureyi przestały wchodzić wogóle 
w rachubę. Europa przestała uważać owe 
kraje ze dzierżawy tureckie, a coraz bar- 
dziej oswajała się z myślą, iż prędzej czy 
później przeistoczą się ziemie okupowane w 
nową prowincyę, Austro-Węgier. Jakoż w tra- 
ktatach handlowych zawieranych z innemi 
państwami, była Bośnia i Hercegowina zawsze 
uważana za część przestworza cłowego Mo- 
narchii, reprezentowana na zewnątrz pod 
względem dyplomatycznym przez wspólne or- 
gana Monarchii. Wobec prawa międzynaro- 
dowego nie stanowiły kraje okupowane oso- 
bnego państwa; stosunek ich z Austro-Wę- 
graini miał raczej wszelkie znamiona realnej 
unii. Nie było to proste posiadanie; stosunek 
ów bowiem opierał się na prawnym tytule, 
mianowicie na mandacie Europy i przyzwo- 
leniu Tureyi; posiadanie przytem wykonywane 
było bona fide, a więc było posiadaniem pra- 
wdziwem, prawnie uzasadnionem. Austro- 
Węgry posiadały Bośnię i Hercegowinę nie 
dla kogo innego, lecz dla siebie. 


Nie było przeto powodu w nieskończo- 
ność przewlekać istnienia okupacyi. Przeci- 
wnie, aneksya Bośnii i Hercegowiny w tej 
lub owej formie stała się z rozmaitych przyr 
czyn wręcz koniecznością. Usuwa ona tylko 
anomalie, polegającą na tem, że kto inny był 
zwierzchnikiem, a kto inny prawo zwierzch- 
nietwa wykonywał. Ta anomalia nie mogła 
trwać dłużej, zwłaszcza teraz po wprowadze- 
niu w Turcyi konstytucyi. Austro-Węgry nie 
mogły dawać konstytucyi poddanym sułtana, 
a z drugiej strony nie mogły również uszczu- 
plać praw mieszkańeów tych krain, którym 
formalny, nie faktyczny zwierzchnik nadał 
konstytucyę. 


Dowodem zaś, że Austro-Węgry nie mają 
zaborczych zamiarów i chcą tylko usankeyo- 
nować przez aneksyę swe dobrze nabyte i 
drog» okupione prawa, jest fakt, że dobro- 
wolnie zrzekły się praw do dalszych teryto- 
M tureckich, danych im przez traktat ber- 
iński. 


Do dawnego bowiem wilajetu Bośnii 
należał także Sandżak Novibazar, rozciągają- 
cy się w południowo-wschodnim kierunku 
pomiędzy Serbią i Czarnogórą, aż poza Mi- 
trowicę. Austro-Węgry już podczas kongresu 
berlińskiego w r. 1878 oświadcezyły, iż san- 
dżaku nie chcą brać w posiadanie, ani w za- 
rząd, zastrzegły sobie wszakże prawo utrzy- 
mywania tam garnizonów swoich, jakoteż 
dzierżenia dróg wojskowych i handlowych. 
Konweneya kwietniowa dokładnie uregulo- 
wała ową sprawę w ten sposób, iż Austro- 
Węgry zgodziły się na utrzymywanie jedy- 
nie w Priboju, Priebolje i Bjelopolje zało- 
gi — wszędzie w sile nie wiekszej, jak 4 do 
Ə tysięcy ludzi. — Po za tem pozostała w 
Sandżaku administracya turecka, w nieu- 
szczuplonych w niczem prawach. Pozostał 
więc Sandżak faktycznie i wedle wszelkich 
wymagań prawa międzynarodowego częścią 
integralną państwa tureckiego. 


Wiedeń. W parlamencie zebrało się 
wczoraj wielu posłów i omawiało żywo spra- 
wę aneksyi. Ogółem pochwalają ten stanow- 
czy krok, który uważają za nieunikniony. — 
Szczególnie zadowoleni są posłowie poładnio- 
wo-słowiańsey. Większość słowiańskich de- 
legatów udała się do Budapesztu na konfe- 
rencyę, w celu naradzenia się nad jednolitem 
postępowaniem Słowian. 


Wiedeń. Od dwu dni bawi tu depu- 
tacya Chorwatów z Bośnii, na której czele 
stoi wiceburmistrz Serajewa, dr. Mantiez. 


Wiener Allg. Ztg. ogłasza wywiad z 
nim, w którym dr.M. oświadczył redaktoro- 
wi tego pisma, że aneksya będzie balsamem 
na otwartą ranę. Obecnie ludność krajów o- 
kupowanych musi skoncentrować się w mrów- 
czej pracy nad odrodzeniem narodowem, a 
głównem zadaniem stronnictwa chorwackie- 
go będzie wynalezienie modus vivendi z Ser- 
bami i Muzułmanami. W każdym razie pier- 
wszym doniosłym skutkiem aneksyi będzie 
położenie kresu dążeniom odśrodkowym, któ- 
re od lat wielu były z zewnątrz do Bośnii 
importowane, 


3) 


Dr. Wiktor Hahn. 


STANISŁAW ZÓLKIEYSKI | 


poezyi polskiej. 


SZKIC LITERACKI. 


III. 


Od bitwy pod Cecorą postać Żółkiew- 
skiego, otoczona aureolą najszezytniejszego 
poświęcenia za sprawę Rzeszypospolitej, staje 
się niejako symbolem najświętszej miłości 
Ojczyzny — ukochaniem narodu polskiego, 
który z wieku na wiek przekazuje niezrówna- 
ne enoty jego dalszym pokoleniom. 

Nie zapomina o nim i w dalszym ciągu 
poezya, jakkolwiek liczba późniejszych utwo- 
tów poetycznych osnutych na tle jego losów 
jest stosunkowo nieznaczną. lnteresującym 
przytem szczegółem można nazwać, że z bic- 
giem lat zwracają uwagę na postać bohatera 
dramatycy i powieściopisarze. I tak najbliż- 
Szym co do czasu utworem jest tragedya Wa- 
tława Rzewuskiego p. t.: „Żółkiewski“ *). Za- 


~ 


5) „Żółkiewski“. Tragedya przez Wacława 
Bzewuskiego, starostę drohobyekiego, generała 


(Ciąg dalszy). 


znaczamy Z góry, że śmierć Zółkiewskiego 
nie nadaje się w zupełności jako przedmiot 
dramatyczny, ziąd sam pomysł tragedyi na 
tle tem o0suutej, musimy uznać za zupelnie 
chybiony. Pragnąc choć w części ożywić akcyę 
tregodzi. wprowadza Rzewuski intrygę miło- 
śną: w Praksedzie, córce Gracyana, hospo- 
dara wołoskiego, kocha się Złotopolski, puł- 
kowiik wojsk polskich. Pokochała go również 
Salomea, druga córka Gracyana, nie doznaw- 
szy jednak z jego strony wzajemności, naima- 
wia Tomszę, pułkownika wojsk wołoskieh, by 
zdradził wojsko polskie, w zamian zaś za to 
przyrzeka mu swą miłość. Skłoniony tą za- 
chętą Tomsza przechyla zdradą swą zwycię- 
stwo na korzyść nieprzyjacielską, nagrody 
obiecanej jednak nie uzyskuje, gdyż Salomea 
ze wzgardą odwraca się od zdrajcy. Prakseda, 
dowiedziawszy się o śmierci Złotopolskiego, 
postanawia wstąpić do klasztoru. 

Pod względem przeprowadzenia akcyi 
tragedya Rzewuskiego, napisana w duchu 
pseudoklasycznym, nie ma większej wartości, 
jeżeli nawet zastosujemy do niej miarę ów- 
czesnych wymagań literackich. W tragedyi 
właściwie nic się nie dzieje, o wszystkich 
wypadkach dowiadujemy się z opowiadań 
występujących osób; wehodzenie i wychodze- 
nie ich ze sceny nigdy prawie nie umotywo- 
wane. Tak samo i charakterystyka słabo 
bardzo przeprowadzona, a w końcu język i 
wiersz bardzo nieudolne. Nie można jednak 
odmówić autorowi gorącego przejęcia się przed- 


leytnanta woysk koronnych R. P. 1758 w War- 
szawie. Por. o nim między innemi: Pl. Szez. 
Rzewuski Wacław, wojewoda podolski, później 
hetman wiel. kor. kasztelan krakowski. „Roz- 
maitości lwowskie“. 1858 nr. 48 i 49. 


miotem, widocznego zwłaszcza w scenach, w 
których występuje Żółkiewski. 

Do lepszych miejsc w tragedyi należy 
modlitwa Żółkiewskiego (a. IV. s. 8.): 


Boże, najwyższy dawco, ludów i wojsk doli, 

Poddaję losy moje świętej twojej woli: 

Za wszelakieć Zółkiewski cześć y chwałę wyzna, 

Zebrze tylko, niech będzie w twej pieczy oj- 
[czyzna. 


Wiesz, Boże, jakem pragnął, abym żołnierz 
|stary, 
Krew wylał, duszę wytchnął przy obronie wiary. 
Nie moja rzecz jest szpyrać w twych sądów 
(skrytości, 
Ale podobno w bitwie tej położę kości, 
Jeśli tak jest, bynajmniej na to się nie żalę, 
Niech tylko do ojczyzny wstęp głową zawalę 
Oddając głowę moją na krwawą ofiarę, 
A ojczyźnie przepuścić racz grzechów swych 
[karę. 


Po raz drugi pokusił się o napisanie 
tragedyi na tle zgonu Żółkiewskiege Igna- 
cy Humnieki (w 179841864), Tytuł jej: 
„Zółkiewski pod (Cecorą*. Tragedya ory- 
ginalna w pięciu aktach, wyszła w War- 
szawie 1821. 1) W tragedyi tej napotykamy 
oprócz Żółkiewskiego dwie postacie, znane 
nam już z tragedyi Rzewuskiego, to jest he- 
tinana Koniecpolskiego i Praksedę, ponadto 
występują w niej jeszcze Henryk, syn Zół- 


1) Por. między innemi polemikę o tę tra- 
gedyę w „Wandzie* Warszawa. 1821III. 67— 
71 i 188—192 i „Gazecieliterackiej warszaw- 
skiej“. 1821. nr. 28. 


kiewskiego, Julia, córka jego, a żona Koniec- 
polskiego, Gracyan, hospodar wołoski, Kali- 
nowski i Skinder Basza. Rolę zdrajcy odgry- 
wa tutaj sam Gracyan, — a nadto Kalinow- 
ski, który nie znajdując wzajemności ze stro- 
ny kochanej przez siebie Praksedy, łączy się 
z Gracyanem przeciw własnej ojczyźnie. I ta 
tragedya nie lepsza od poprzedniej, tem wię- 
cej, że Humnicki przekręca fakta history- 
czne, z których rzekomo miał korzystać. 
Wbrew prawdzie historycznej nazywa syna 
hetmana Henrykiem (w istocie nazywał się 
Janem) i każe mu ginąć pod Oecorą, kie- 
dy w rzeczywistości Jan Żółkiewski umarł 
dopiero w r. 1628 w skutek ran otrzyma- 
nych pod Cecorą. Zadna z córek hetmana 
nie nazywała się Julią, żadna też nie była 
pod Cecorą, podobnież hetman Koniecpolski 
nie zginął pod Oecorą, lecz dostał się do 
niewoli; Kalinowski nie pozostał przy życiu, 
lecz zginął uciekając w nurtach Prutu, Oto 
najważniejsze tylko uchybienia prawdzie hi- 
storycznej, których liczbę można jeszcze po- 
mnożyć. Już też współczesna krytyka odmó- 
wiła tragedyi Humnickiego większej warto- 
ści, eo więcej nawet, recenzent „Wandy“ w 
pewnych szczegółach, jak w przeprowadze- 
niu intrygi miłosnej, pojęciu postaci Zół- 
kiewskiego, przedstawieniu jego zgonu, przy- 
znawał wyższość Rzewuskiemu, na co też 
dzisiaj zgodzić się musimy. Zarzucano nawet 
Humniekiemu plagiat, (przejęcie wierszy z tra- 
gedyi Wężyka: „Gliński“, wtedy jeszezo nie o- 
głoszonej drukiem), na który autor nie od- 
powiedział. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Paryż. Tutejsza prasa wyraża się o 
kroku Austro-Węgier przyjaźnie. Utrzymanie 
pokoju uważają za pewne. 

jelgrad. Rząd nie może zaprzeczyć, 
że aneksya Bośnii i Hercegowiny wywołałaby 
jak największe wzburzenie wśród ludności 
serbskiej, Pod tym względem rząd musi za- 
jąć stanowisko wyczekujące i zarządzić wszel- 
kie środki ostrożności. 

Dzienniki serbskie całą swą uwagę po- 
święcają aneksyi Bośnii i Hercegowiny. — 
Dziennik Politika zamieścił na czele nume- 
ru odezwę do narodu serbskiego, która za- 
czyna się od słów: Ojczyzna w niebezpie- 
czeństwie! W odezwie tej wzywa wszyst- 
kich obywateli belgradzkich, aby wzięli 
udział w zapowiedzianych na dziś zgroma- 
dzeniach, zaprotestowali na nich ostro prze- 
ciw aneksyi Bośnii i Hercegowiny i oświad- 
czyli, że naród serbski zdecydowany jest 
nawet na niebeznieczeństwo wojny, 2 Wy- 
stąpi przeciw aneksyi 

Mityngi te mają się odbyć dziś o go- 
dzinie 3 po południu. 


Bułcarya niezawisłe królestwem. 


Stanowisko rządu bułgarskiego. 


Wczoraj po południu na polu ćwiezeń 
w bliskości miasta odbyło się uroczyste Te 
Deum dla wojska. Po nabożeństwie odbyła 
się defilada, poczem wojska wracając urzą- 
dziły owacyę królowej i dzieciom króla, które 
znajdowały się na balkonie pałacu. Ludność 
żywo aklamowała wojsko. 

Rząd wysłał do wszystkich swych za- 
stępeów oficyalną notyfikacyę o ogłoszeniu 
niezawisłości Bułgaryi. 

Zastępca Bułgaryi Staaciow otrzymał od 
swego rządu polecenie, przy sposobności za- 
wiadomienia rządu francuskiego o proklamo- 
wanin Bulgaryi królestwem, podniósł, iż ogło- 
szenie Bułgaryi niezawisłem państwem było 
potrzebą życia narodu, który spodziewa się, 
że konieczny ten krok jego nie doprowadzi 
do żadnych zakłóceń. W każdym razie eały 
naród bułgarski, jak jeden mąż, bronić będzie 
swej niezawisłości. 

Londyński agent dyplomatyczny Buł- 
garyi udał się wczoraj do ministerstwa spraw 
zagranieznych, aby zawiadomić rząd angielski 
urzędownie o ogłoszeniu niszawisłości Buł- 
garyi i dodał, że rząd bułgarski wcale nie 
życzy sobie wybuchu wojny, a zamiary jego 
są zupełnie pokojowe. 


Wiadomości z Konstantynopola. 


Onegdajsza nadzwyczajna Rada mini- 
strów tureckich trwała do północy. Członko- 
wie komitetu młodotureckiego byli zgroma- 
dzeni w sąsiednim pokoju i kilkakrotnie wzy- 


udzielonych po zakończeniu obrad dygnita- 
rzóm, ks. Ferdynand bułgarski wysłał do suł- 
tana telegram, w którym oświadeza, że zawsze 
był przejęty uczuciami wierności dla niego, 
jednakże ruch ludności by? tak silny. że mu- 
siał przystąpić do ogłoszenia Bułgaryi nieza- 
wisłem królestwem. 

Rada ministrów uchwaliła wysłać do 
księcia Ferdynanda telegram, w którym po- 
wiada, że wskutek złamania przez niego tra- 
ktatu berlińskiego, wystosuje do mocarstw 
podpisanych na nim protest i zastosuje do 
ich decyzyi swe postanowienia. 

Do wszystkich dzienników R«da mini- 
strów wystosowała apel, aby starały się wpły- 
wać na ludność w duchu uspakajającym i nie 
podburzały jej. 

Dziennik /kdam omawiając ogłoszenie 
niezawisłości Bułgaryi i aneksyę Bośnii i Her- 
cegowiny, pisze: Kwestye te są same dla 
siebie bez znaczenia. Bułgarya oddawna już 
była niezawisłą, a Bośnia i Hercegowina 
zerwały z nami łączność. Ani księstwo buł- 
garskie nie miało absolutnej potrzeby ogła- 
szania niezawisłości, ani Austro-Węgry nie 
bardzo tęskniły za aneksyą, lecz wielkie nie- 
bezpieczeństwo leży w tem, że te kroki są 
początkiem intryg niemieckich. 

Wydawana w języku francuskim i wło- 
skim La Turquie ogłasza interview z mini- 
strem spraw zagranicznych, który oświadczył, 
że on nie zapatruje się na sytuacyę pesy- 
mistycznie i że wojna nie jest nieunikniona. 
'[urcya życzy sobie pokoju. Porta oczekuje 
noty, którą mocarstwa wystosują do Sofii. 


Stanowisko Serbii. 


Wedle depesz z Belgradu, wypadki w 
Bułgaryi wywołały w rządowych kołach serb- 
skich ogromne wrażenie. Koła rządowe serb- 
skie oświadczają, iż wobec ostatnich wypad- 
ków w Bułgaryi zajmą stanowisko wyczeku- 
jące, ale nie mogą zaprzeczyć, Że ostatnie 
wypadki napełniają je żywą obawa, gdyż in- 
teresy serbskie mogą być narażone na nie- 
bezpieczeństwo. Rząd będzie się starał, aby 
nakłonić ludność serbską, by trzymała się 
granie ustawy i pokoju. Z tego powodu mi- 
nister spraw wewnętrznych żądał rękojmi zu- 
pełnego spokoju na zwołanych na dzisiaj 
zgromadzeniach. Dalszym środkiem ostrożno- 
ści jest powołanie rezerwy. To zarządzenie 
okazało się tem potrzebniejsze, że dnia 14 
b. m. większa część Żołnierzy pójdzie na 
urlop. 

Rada ministrów uchwaliła nie przery- 
wać zapowiedzianych manewrów. Król wyje- 
chał wczoraj na pole manewrów. 

Dziennik urzędowy ogłasza ukaz kró- 
lewski, na podstawie którego powołano pe- 
wną liczbę rezerwistów na ćwiczenia. 


Akeya mocarstw, 


Do Frankfurter Zeitung donoszą z Pa- 
ryża, że mocarstwa będą wpływały na Tur- 


wano ich na naradę. Według wiadomości, | cyę, aby się zgodziła na interwencyę Eu- 
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ropy, nie chwytając za broń. To zapewni Tar- 
cyl wyjście z konfliktu bez poniżenia. 

W kołach dyplomatycznych w Wiedniu 
głosza, że Anglia, Francya i Rossya porozu- 
miały się w sprawie zwołania europejskiego 
kongresu w eelu rewizyi traktatu berlińskie- 
go. Inicyatywa formalna wyszła od Francyi. 

Z Petersburga donoszą: Jak słychać, 
Rossya zamierza we czwartek wystosować do 
wszystkich mocarstw oficyalne zaproszenie na 
kongres w sprawie rewizyi traktatu berliń- 
skiego. Prawie wszyscy ambasadorowie, a 
także austro węgierski odbyli wczoraj dłuż- 
szą konferencyę z zastępcą ministra spraw 
zagranicznych OCarykowem. 

Petit Parisien sądzi, że przyszły kon- 
gres mocarstw, który zajmie się rewizyą tra- 
ktatu berlińskiego, odbędzie się w Paryżu. 

Agencyu Havasa donosi, że o konferen- 
cyi ministra spraw zagranicznych Pichona z 
ambasadorami innych państw słychać tyle, 
że rządy Francyi i Anglii, jakoteż Rossyi zu- 
pełnie zgodnie zapatrują się na kwestyę 
wschodnią. Jest pewnem, że Francya, Ros- 
sya, Anglia i Włochy sklonne są użyć wszel- 
kich środków, aby utrzymać pokój. Srodki, 
jakie będą mogły być użyte wtym celu, bę- 
dą zależały od usposobienia, jakie panować 
będzie w Konstantynopolu. Co do myśli zwo- 
łania konferencyi międzynarodowej, to zale- 
żeć to będzie od usposobienia, panującego w 
Tureyi. Jeśli dyspozycye tam będą pomyśl- 
ne, to porozumienie da się osiągnąć; są to 
jednak hipotezy, które należy przyjmować 
bardzo ostrożnie. 

Wedle informacyj Biura Reutera, rząd 
angielski nie może się zgodzić na zmianę po- 
stanowień traktatu berlińskiego bez równo- 
czesnej zgody na to innych mocarstw, pod- 
pisanych na tym traktacie. Rząd angielski 
musi odmówić sankcyi swej złamaniu trakta- 
tu berlińskiego, uznanie już dokonanych fa- 
któw czyni zawisłem od zgody innych mo- 
carstw, a zwłaszcza Turcyi, która tu jest bez- 
pośrednio interesowana. 


Głosy prasy angielskiej. 


Londyn. Daily News pisze: Bułgarya 
dokonała ogłoszenia swej niezawisłeści w spo- 
sób, który nie przynosi zaszczytu jej mężom 
stanu, Polączyła się z Austro- Węgrami i Niem- 
cami, a nie nsłuchała rad swych przyjaciół 
w Anglii. Anglia nie może zgodzić się na zła- 
manie traktatu berlińskiego bez zgody innych 
mocarstw, podpisanych na tym traktacie. Po- 
każemy — pisze to pismo — że Turcya może 
liezyć na naszą przyjaźń, jeżeli pragu:s azy- 
skać pokój honorowy i wszelkie możliwe re- 
kompensaty. 

Standard mniema, że największem nie- 
bezpieczeństwem, jakie stworzyło ogłoszenie 
niezawisłości Bułgaryi, jest nowe ugrupowa- 
nie się mocarstw. Potrzeba więc będzie zna- 
leźć nowe podstawy do utrzymania równowagi 
w Europie. 


Daily Chronicle występuje przeciw Au- 
stro-Węgrom i potępia ich postepowanie. Po- 
lityka przyszła Anglii w sprawie wschodniej 
zależeć będzie w pierwszym rzędzie od poli- 
tyki Tureyi, a wspólna akcya Francji i An- 
glii będzie miała tę korzyść, że zacieśni je- 
szcze więcej węzły przyjaźni, łączącej oba te 
mocarstwa. 

Morning Post pisze: Opinia publiczna 
w Anglii protestuje cała przeciw złamaniu 
postanowień traktatn berlińskiego. 

Daily Mail odzywa się w tym samym 
duchu. 

Daily Graphic powiada, iż Austro- We- 
gry razem z Bułgaryą nie potrafią zamaelć 
zgody między Rossyą, Włochami a Francyą. 

i Daily Telegraph sądzi, że moralność 
międzynarodowa doznała wielkiego uszczerbku, 
od którego nie tak prędko przyjdzie do siebie. 


Wiedeń. Sygnalizowana przez niektóre 
dzienniki wiadomość o mobilizacyi jednego, 
lub kilku korpusów armii, pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy. Zarząd wojskowy nie po- 
czynił w tej mierze żadnych zarządzeń. 

Racconigi. Ambasador austro-węgier- 
ski Liitzow udał się wezoraj do zamku kró- 
lewskiego, aby wręczyć królowi Najw. pismo 
Odręczne Najj. Pana. 

Bukareszt. Dzienniki tutejsze zaprze- 
czają wszelkim pogłoskom o mobilizacyi. Ma- 
newry 18 dywizyi już się ukończyły, a woj- 
sko rozpuszczone zostało na urlop. 


KRONIKA. 


Lmów, 7 października. 


— Kalendarz. 

Czwartek (8 października): 

Brygidy wdowy. — Wojsława. — 
wrosyi. 

Wschód słońca o godzinie 5'39 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:42 po południn. 


To- 


— JE. Stanisław hr. Tarnowski, pro- 
zes Akademii Umiejętności, przybył do Lwowa 
celem wzięcia ndziału w pracach sejmowych. 

— Dr. Juliusz Bandrowski, były dy- 
rektor teatru lwowskiego a obecnie redaktor i 
wydawca Sceny 4 Setuki w Warszawie, bawi 
w naszem mieście. 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. lać. Odznaczony usu Krp. 
canon. ks. Antoni Saczyński, proboszcz w Win- 
nikach. Instytucyę kanoniczną na probostwo w 
Mariahilf otrzymał ks. Antoni Czwaezka, pro- 
boszcz w Fiirstenthalu. Przeniesieni: ks. Pa- 
weł Cieleeki z Baworowa do Podhajec, ks. 
Aleksander Dworzański z Podhajec de Podwy- 
sokiego, ks. Wiktor Malawski z Podwysokiego 
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PANIENKI. 


7% francuskiege. 


yI. 
(Ciąg dalszy). 


— A gdzież jest Marta? — spytał 
wreszcie Jakób, złożywszy suknię do szufla- 
dy, jak do trumny. 

— Ma być tataj o piątej. Musiała być 
z jedną wizytą na bulwarze Saint Germain. 

Oczy Jakóba pobiegły do zegara. Kwa- 
firans na szóstą. 

— Och! jakiż szkaradny ten zegar! — 
zawołała Marta, wskazując Minerwę z sową. 

— Widziałaś go tyle razy! 

— Ani spojrzałam! Wieszałam na nim 
mój kapelusz. 

Spojrzała na siebie w lustrze. Wyglą- 
dała bardzo poprawnie, jak osoba przybyła 
z wizytą. 

— Przygotuj twoje szkice — rzekła. 

Wydało mu się, że odczuwa w jej sło- 
wach ironię... Cżemu?... I gdy wyjmował 
małe pakieciki czarnych szkiców z szuflady 
z napisem: Rozwody, a kolorowe z drugiej, 
z napisem: Spadki, Zorżeta przypomniała 
sobie pewne popołudnie wiosenne, gdy przy- 
szła do niego pod pretekstem oglądania zbio- 
rów. Wówczas zaczął się ich stosunek, a te- 
raz nagle, bez żadnego widocznego powodu, 
przecznwała, że koniec jego niedaleki. Zbli- 
Żyli się, a teraz się rozchodzą. Takiem jest 
życie.... 

Uderzył ją pewien zbieg okoliczności. 
Ta wizyta, szkice, Marta... Ale mogła się 
tylko z tego uśmiechnąć. Choćby miała jaką 
skłonność do niego, jej przyjaciółka nigdy 
się nie zgodzi na bliższy z nim stosunek. 


Marta oddałaby się tylko swemu mężowi. 
A to, jeżeliby nastąpiło kiedy, Zorżeta nie 
martwiłaby się wcale. Nie była zazdrośną o 
uczucie, które widziała wzrastające od kilku 
tygodni, szezególniej ze strony Marty. Gdyby 
Marta zabrała jej Jakóba uezciwie, nakłania- 
jąc go do oświadczyn, zgodziłaby się na to 
chętnie, a nawet czuła, że jest gotowa się 
cieszyć... Jedni się rozłączają, drudzy się 
schodzą... Takie jest życie!... Marta miała 
prawo urządzić sobie to życie według upodo- 
bania. 

— Ach! tym razem |... 

Jukóh pobiegł otworzyć. Młode głosy 
zmięszały się w wesołym tonie powitania. 
Panna Dangó weszła, poprzedzana przez mi- 
kroskopijnego pieska hawarskiego, wielkości 
pięści, który wydawał się jak kłębek poplą- 
tanego jedwabiu, z którego wychodziły krą- 
głe oczka. 

— Oto prawdziwy pies ze starych szki- 
ców! — zawołała Zorżeta — szkaradny! 

— Ale kosztuje szalone sumy — do- 
dał Jakób z szacunkiem. 

Marta podnosiła welonik, całowała przy- 
jaciólkę. Malutki jej kapeluszyk z szenszyli 
tworzył jakby śnieg popielaty na szeroko 
uczesanych włosach z ciemnego złota, które 
nadawały twarzy perłowe tony kwiatu ka- 
melii. Bukiecik fiołków wydawał delikatną 
woń, przypięty do czarnego angielskiego sta- 
nika. 

— Ładnie tu u pana! — oświadezy- 
ła. — Czy dużo klientów pan przyjmuje?... 
Jakoś na to nie wygląda. 

On zaprotestował ze skromnością: 

— Ależ tak! tak! 

— To zupełnie nie podobne do gabi- 
netu adwokata! — zażartowała Zorżeta. 

Marta odrzuciła, zdejmując rękawiezkę, 
aby sobie wybrać wiśnię w cukrze: 

— A dla czegoż by nie?.. Wszystko 
możliwe na tym świecie! 

Jakób przypatrywał się jej ukradkiem. 
Ależ ona wyglądała jakby mówiła na seryo! 
Ostatecznie może byłaby do tego zdolna? 
Z nią nigdy nie można było nie wiedzieć.... 
Pocałunek nie pozostawia śladu... Ona była 
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taka śmiała, samowolna.... To przypuszczenie 
robiło mu jadnocześnie przykrość i przyje- 
mność. 

— Można pani nalać kieliszek porto? 
Naparstek. 
A pani Zorżeta ? 
Po same brzegi! 
Och! — rzekła Marta przerzucającć 
kilka szkiców, na których miłosne sceny wy- 
stępowały wśród otaczających je motywów 


ornamentacyjnych — jakież to śliczne!... 
Boucher, Fragonard, Baudouin... 
— „Poranek“ — pokazywał Jakób — 


grawirowany przez de Ghendt. i 

Guwerner ze swoim uczniem wchodzili 
do sypialnego pokoju, gdzie na łóżku spała 
kobieta. Marta obróciła kartkę. 

— Boucher. „Kąpiel pasterki*. 

Obróciła znowu. 

— Ten bardzo ładny! A 

— Fragonard, grawirowany przez Saint- 
Non. 

Na łóżku, na pościeli w nieładzie sie- 
działa młoda dziewczyna w koszuli. Z nogą 
podwiniętą pod siebie, ze złożonemi rękami, 
marzyła. A przy niej, na stołku, piesek sie- 
dział patrząc na nią ze smutkiem. 

Marta przeczytała tytuł: 

„Gdyby mi był tak wierny!* 

— Proszę pani obrócić kartkę. 

Ale Marta odrzekła sucho: 

— Dziękuję. 

Miała już tego dosyć. Doznawała pe- 
wnego rodzaju niesmaku z powodu zupełnego 
braku uczucia w tych obrazkach, z których 
tylko zmysłowość przebijała. Jedynie tylko 
miłość usprawiedliwia i przebacza niektóre 
rzeczy. ; 

Starała się to wyjaśnić. 

— Bezwątpienia, że to wszystko bardzo 
ładne. Ale ładne przedewszystkiem dla tego, 
że przedstawia życie domowe, rozmaite ów- 
czesne drobiazgi, stroje, słowem, ducha cza- 
su... Ale wszystkie twarze takie nie natu- 
ralne, jakby nosiły maski. Żadnego wyrazu 
prawdziwego uczucia; miłości! Wszystkie te 
zapały zimne, udane! 

Jakób zaprotestował z żywością : 


— Nie było jeszcze epoki, w której mi- 
łość by tak wszechwładnie panowała! Wła- 
śnie, co panią razi, to nadmiar szczerości, 
gdyż ludzie rzadko kiedy bywają otwarci 
w obee siebie samych, a prawie nigdy w obee 
drugich. 

— Przyjemny jest! — zawołała pani 
Lanfray ze śmiechem. 

= Ale w głębi duszy potakiwała, zastana- 
wiając się, że bywa się czasami nawet więcej 
szczerym wobee drugich, niź wobec siebie 
samego. 

— Co pani mówi? — spytał Jakóh. 

— Że czas upływa i jeżeli Marta ze- 
chce... 

— Jakto! Juz? 

„ Miał poczucie, że cała przygoda nie od- 
niosła pożądanego celu; przygoda, która miała 
być przyjemnością i z której mogło wyni- 
knąć eoś ważniejszego. Humor jego na tem 
ucierpiał. I gdy Zorżeta, bez żadnej pomocy 
wdziewała swoje futerko, on ujął ręce Marty 
przez zarękawek. Czuł, że jest pod wpływem 
nieokreślonego usuwania się, niedowierzania, 
a może zazdrości? Oblicze Marty było za- 
mknięte. Próbował jeszcze żartować : 

— A więc, ani za grosz ośmnastego 
stulecia, piękna damo? Tem gorzej. 

l Pochylił się wąchając bukiecik fiołków 
l szepnął: 

— Kocham ciebie! 

Wskazała na Aorżetę szybkim rzutem 
oka, które mówiło: „Jesteś szalony!“ Leez 
Jakób dodał, jeszcze ciszej : 

— Tyle rzeczy mam pani do powie- 
dzenia! A gdyby pani tak przyszła tu kiedy 
wieczorem, Sama ?... 

Qzarował ją długiem. pożądliwem spoj- 
rzeniem. Krew mu uderzała do głowy. Ale 
ona odcięła, z wyniosłością: 

— (o do tego, mój panie, nigdy! 

Było to powiedziane przez zęby, tak 
stanowczym tonem, że Jakób doznał wraże- 
nia upokarzającego policzka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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do Złotnik, ks. Karol Maksymowicz ze Złotnik 
do Dźwiniaczki ad Mielnica, ks. Jan Engel 
z Nowosiółki ad Krzywcze do Baworowa, ks. 
Józef Bodarski, czasowy deficyent, do Nowo- 
siółki ad Krzyweze, ks. Autoni Schwarz do 
Tarnoszyna. 

Dyecezya przemyska obrz. łać. Prezeutę 
na nowo utworzone probostwo w Jodłóweć ko- 
ło Pruchnika, otrzymal ks, Aleksander Pawło- 
wski, ekspozyt tamtejszy. Administratorem w 
Szebniach zamianowany ks. Jan Sękowski, do- 
tychczasowy administrator w Sanoku. Konkurs 
na opróżnione probostwo w Szebniach rozpisa- 
no z terminem do 3 listopada b. r. 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie we czwartek, dnia 6 października b. r., 
o godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Uroczyste otwarcie roku akade- 
mickiego 19089 w Uniwersytecie lwowskim 
odbędzie się we czwartek, dnia 15 b. m. Na- 
bożeństwo odprawione będzie w Kościele św. 
Mikołaja o godzinie 9 rano, poczeim rozpocznie 
się w auli uniwersyteckiej uroczystość inaugu- 
racyjna. Zagai ją przemówieniem wstępnom JM. 
Rektor prof. dr. Antoni Mars, następnie zaś 
prof. dr. Tadeusz Sinko wygłosi odezyt p. t.: 
„Twórczość Lukiana*. 

Ze względu na szczupłość auli uniwersy- 
teckiej, będzie wstęp do gmachu uniwersyte- 
ekiego dozwolony podczas nabożeństwa i uro- 
czystości inauguracyjnej tylko za okazaniem 
biletu wstępu na inauguracyę. 

Bilety te otrzymać będą mogli słuchacze 
Uniwersytetu w kancelaryi pedela Uniwersytetu 
na podstawie legitymacji. 

— Jubileusz A. Świętochowskiego. 
Komitet, zawiązany w Warszawie, przesyła nam 
następujące pismo: Sobota dnia 10 październi- 
ka otwarcie zjazdu w sali Techników o godzi- 
nie & wieczorem; niedziela dnia 11 październi- 
ka zebranie sekcyi literackiej w wielkiej sali 
Filharmonii o godz. 2 po południu. 

Odczytanie odezwy A. Świętochowskiego; 
przemówienia delegacyj Stowarzyszeń, Związków 
i instytucyj społecznych; odczytanie telegramów; 
wygłoszenie wiersza Konopnickiej i referatów 
w następującym porządku: 

„Znaczenie Świętochowskiego dla kultury 
polskiej" — Ignacy Grabowski; „Bajki i opo- 
wiadania A Świętochowskiego" — Ignacy Ma- 
tuszewski; „Idea i artyzm Duchów Święto- 
chowskiego* — Józef Kotarbiński; „O Świę- 
tochowskim myśli kilka: Świętochowski i Cha- 
wa Rubin“ — Leo Belmont; „Kobieta w dzie- 
łach Świętochowskiego* — Zofia Rygier Nał- 
kowska; „Świętochowski, jako publicysta" — 
Tadeusz Ulanowski. 

Wieczorem w tejże sali sztuka A. Świę- 
tochowskiego „Ojciec Makary“. Poniedziałek 
dnia 12 października I. zebranie sekcyi spo- 
łecznej w wielkiej sali Filharmonii o godz. 2 
po południu. 

Odczytanie referatów następujących: Ale- 
ksander Lednicki — „Świętochowski w oświe- 
tleniu społeczno-politycznem": Wacław Męcz- 
kowski — „Działalność A. Świętochowskiego 
w Towarzystwie kultury polskiej"; Zofia Go- 
lińska-Daszyńska — „Przyszły ustrój rodziny“; 
Wacław Nałkowski — „O reakcyi*; Iza Mo- 
szezeńska — „O organizacyi Towarzystw kul- 
turalnych*; Stansiaw Kempner — „Kultura i 
kwestya społeczna”; Eugeniusz Sokołowski — 
„Świętochowski, jako żaden budowniczy społe- 
czny*; Antoni Miller — „Antiklerykalizn Świę- 
tochowskiego*. 

Wieczorem w Teatrze wielkim „Aspazya* 
A. Świętochowskiego. 

Wtorek dnia 18 października II. zebranie 
sekcyi społecznej w wielkiej sali Filharmonii 
o godz. 12 w południe. Odczytanie referatów 
następujących: Ludwik Kulczycki — „O kwe- 
styi rusińskiej"; Ludwik Krzywicki — „Zada- 
nia naszego społeczeństwa”; Norbert Piekus— 
„Metody polityki socyalnej"; Feliks Bogacki — 
„Myśli o równouprawnieniu narodowościowem *; 


Paulina Kuezalska-Reinszmidt — „Równoupra- 
wnienie kobiet, jako czynnik postępu i demo- 
kratyzacyi"; Aleksy Kurcyusz — „Kwestya ży- 
dowska*. 


Wtorek dnia 13 października zebranie 
sekcyi oświatowej w sali Muzeum przemysłu i 
handlu o godz. Æ po południu. Odczytanie re- 
feratów następujących: R. Nowakowski — „Obe- 
eny stan szkolnietwa ludowego": Chorowicz — 
„O brakach oświaty ludowej“; W. Weycher- 
tówna — „Normalne podstawy oświaty ludo- 
wej“; B. Szycówna — „Jaką szkoła być po- 
winna“; W. Jezierski — „O stosunku wykształ- 
cenia fachowego do ogólnego“; J. Moszczeńska — 
„O zadaniach Uniwersytetów ludowych"; T. 


Nocznicki — „O potrzebie wykształcenia fa- 
chowego rolniczego”: M. Malinowski — „O 
szkołach rolniczych"; G. Danysz — „O budże- 


cie projektowanej szkoły im. A. Świętochowskie- 
go“; Z. Pietkiewicz — „Stosunek A. Święto- 
chowskiego do ludu“. 

Po zamknięciu posiedzeaia sekeyi szkol- 
nej, w salach gmachu Techników wspólna uczta 
pożegnalna dla uczestników Zjazdu. 

Adres komitetu jubileuszu A. Święto- 
chowskiego Zgoda 8 m. 9, telefon 73—88. 

— Zawodowe kursa dla dorosłych 
w Akademii handlowej. W celu umożliwie- 
nia osobom, zajętym w praktyce, nabycia wiedzy 
fachowej, otwarte zostaną z dniem 12 paździer- 
nika w Akademii handlowej, za zezwoleniem Mi- 
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nisterstwa Wyznań i Oświaty, handlowe kursa 
zawodowe dla dorosłych. Obejmować one będą: 
buchalieryę w interesie towarowym, we wtorek 
i czwartek, od godz. 6—8 wieczorem, opłata 
20 kor; naukę o handlu i wekslach, we środę 
i sobotę od godz. 7—8 wieczorem, opłata 10 
kor.; rachuski kupieckie, w poniedziałek i pią- 
tek od godz. 6—8 wieczorem, opłata 20 kor; 
koresponduncyą polską we środę i sobotę od 
godz. 6—7 wieczorem, opłata 10 kor.; kore- 
spendencyc niemiecką w poniedziałek i piątek 
od godz. §—9 wieczorem, opłata 10 kor.; ste- 
nografię, we środę i sobotę od godz. 6—8 wie- 
czorem, opłata 20 kor. Przyjęty na kurs może 
być każdy, kto ukcńczył 17 rok życia i wykaże 
się wykształceniem przedwstępnem, podlegają- 
cem uznaniu Dyrekcyi, tudzież uiści opłatę. 
Uczestnikom kursów przysługuje prawo dowol- 
nogo wyboru przedmiotów, program wykładów 
jest jednak tak ułożony, że każdy uczestnik 
może uczęszczać na wszystkie działy. Po ukoń- 
czeniu kursu może każdy frekwentant przystą- 
pić do egzaminu prywatnego w Akademii han- 
dlowej. Wpisy odbędą się od 7 do 12 paździer- 
nika w kancelaryj Dyrekeyi, ulica Skarbkow- 
ska 39. 

— Poświęcenie i otwarcie filii miej- 
skiego Zakładu dla wyzdrowieńców i nicule= 
czalnych przy ul. Zborowskiej l. 1, odbędzie 
się we czwartek dnia 8 b. m. o godz. 11 przed 
południem. 

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
10 b. m. otwarta zostanie przy urzędzie po- 
cztowym w Olszanach (powiat Przemyśl) sta- 
cya tełegraficzna z ograniczoną służbą dzienną. 

— Muzeum narodowe im. Sobie- 
skiego wzbogaciło się znów nader cennym 
nabytkiem. Oto lwowski konwent 0O. Bernar- 
dynów z prawdziwie obywatelską ofiarnością 
oddał temu Muzeum w depozyt galery sta- 
rych, historycznych portretów. Są to dzieła wy- 
sokiej wartości artystycznej, z których zwła- 
szcza wybitne zajmują miejsce portrety: króla 
Zygmunta II, Władysława IV., Karola Chod- 
kiewicza, Jerzego Mniszcha, Mikołaja Sieniaw- 
skiego i i. Wszystkie portrety są prawie na- 
turałnej wielkości, a wedle uzasadnionego pra- 
wdopodobieństwa — pochodzą z pod pędzla 
współczesnych malarzy lwowskich. 

Istnieje nadzieja, że piękny przykład 00. 
Bernardynów zwajdzie licznych i hojnych na- 
śladowców, zwłaszcza wobec faktu, że JE. ks. 
Arcybiskup Bilezewski popiera nader życziiwie 
sprawę upiększania Muzeum im. Sobieskiego 
depozytami z klasztorów, kościelnych seho- 
wków, i t. d. 

Prace dalsze około otwarcia rychłego 
Muzeuia dla publiczności, są w pełnym toku. 

— Trzęsienie ziemi we Lwowie. 
Wezoraj o godzinie 1045 w nocy dało się 
uczuć w naszem mieście lekkie trzęsienie zie- 
mi. W ulicy św. Wojciecha mury jednego 
z domów zarygowały się. 


W tym samym czasie — według nade- 
szłych do Lwowa w ciągu nocy depesz — za- 
uważono dość silne trzęsienia ziemi także w 


Tarnopolu, Podwołoczyskach, Zborowie i Bro- 
dach. 

Korespondent stanisławowski nadsyła nam 
następującą d"peszę: Wczoraj wieczorem przed 
godziną 11 dało się tu odczuć lekkie trzęsie- 
nie ziemi, w jednym domu spadła szklanka ze 
stołu. Ogółem mauwaźcno dwukrotne wstrzą- 
śnienie. 

— Qszezerstwo. Ks. Bratkowski ogła- 
sza w Czasie następujące pismo: Wobec sze- 
rzących się coraz bardziej: nikczemnych potwa- 
rzy, podawanych przez niektóre pisma na oso- 
bę człowieka nieobecnego w kraju, a więc bez- 
bronnego, oświadczam niniejszem — jako to- 
warzysz podróży ks. Wróblewskiego od Kra- 
kowa aż do Sables d'Ołonne (Vendée, Fran- 
cya), dokąd był wysłany przez lekarzy dla po- 
ratowania ciężko zachwianego zdrowia, gdzie z 
nim spędziłem czas kuracyi — iż wszelkiego 
rodzaju pogłoski „przez rzekomo wtajemniezo- 
nych“, Szerzone o powodach jego wyjazdu, są 
najpotworniejszym fałszem. Ks. Wróblewski 
z powodu nadwątlonego zdrowia opuścił To- 
warzystwo nasze i jako kapłan świecki został 
już przyjęty do jednej z dyeeczyj polskich i w 
najkrótszym czasie przez Kraków i Lwów uda 
się na nowy swój posterunek, nie przeczuwając, 
jak w kraju, dla którego przez szereg lat pra- 
cował, został haniebnie na tem, co kapłanowi 
katolickiemu jest najdroższe, spotwarzony. 

Ks. Stefan Bratkowski T. J. 

— bWisłac. Ludowe Towarzystwo ubez- 
pieczeń od ognia „Wisła“, powołane do życia 
przez polskie stronnictwo ludowe, odbyło wczo- 
raj we Lwowie zgromadzenie swych członków 
założycieli. Prezesem Towarzystwa wybrano 
przez aklamacyę posła Jana Stapińskiego. Do 
rady nadzorczej weszli pp.: Gustaw Adam. 
poseł dr. Szymon Bernadzikowski, poseł Anto- 
ni Bomba, Józef Budzyn, dyr. Jan Deskur, p. 
Władysław Długosz, p. Michał Jedynak, Fran- 
ciszek Kapała, Rudolf Kolaczek, p. Zygmunt 
Lewakowski, p. ks. Pastor, Jan Rzącki, p. 
Andrzej Średniawski, Jan Tatara, Włodzimierz 
Tetmajer, Karol Wojewoda. Do komisyi rewi- 
zyjnej: Fr. Dziobek, Narcyz Ulmer i p. Stef- 
czyk. Zgromadzenie uchwaliło zmianę statutu 
w tym kierunku, że stałą siedzibą Towarzy- 
stwa ma być Kraków. Towarzystwo w najbliż- 
szych dniach rozpocznie swą działaluość, a 
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ubezpieczenie przyjmować będzie od 1 stycznia 
1809 2 

— Wykaz chorób zakaźnych we Lwo- 
wie za czas od 27 września do 3 październi- 
ka: dyfteryj 6 wypadków; płoniey 41 (w tem 
3 obce), śmiertelnych 3 (w tem L obey); odry 
2, tyfusu brzusznego 5. gorączki połogowej 1 
(z wynikiem śmiertelnym). 

— Tyfus plamisty w kraju. W cza- 
sie od 20 do 26 września pauował tyfus pla- 
misty: w powiecie buczackiiu w gminach: Kra- 
siejów, Ladzkie, [rościaniec, Wyczółki i Zada- 
rów; w powiecie horodeńskim: Zywaczów; w 
pow. liskim: Tworylcze, Krywe; w pow. pe- 
czeniżyńskim: Kosmacz; w pow. stryjskim: 
Lisiatycze i Orawezyk; w pow. zborowskim: 
Bohutyn; w pow. złoczowskim: Remigowee. 
Ogółem w tych miejscowościach zanotowano 
urzędownie 31 wypadków tyfusu plamistego. 

— Lwowskie Towarzystwo ratunko- 
we udzieliło w miesiącu wrześniu b. r. pomocy 
w 601 wypadkach, a mianowicie 465 razy w 
dzień i 186 razy w nocy. Od chwili założenia 
Towarzystwa (w styczniu 1898 r.), udzielono 
ogółem pomocy w 56.078 wypadkach. Służbę 
bezustanną pełniło 8 lekarzy, 8 służących sani- 
tarnych i dwu woźnieców. Członków wspiera- 
jących liczyło Towarzystwo 1.230. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła się wezo- 
raj rozprawa karna przeciw Michałowi Zabaw- 
skiemu, czeładnikowi kowalskiemu, ojeu trojga 
dzieci, o zbrodnię usiłowanego morderstwa, 
gwałtu publicznego, oraz o przekroczenie pa- 
tentu o noszeniu broni, przez to popełnione, że 
w dniu 8 maja b. r. wieczorem postrzelił na 
placu Maryackim we Lwowie kaprala policyj- 
nego Michała Szpaka, w chwili, gdy ten eskor- 
tował go na inspekcyę policyjną. 

Trybunał, po przeprowadzonej rozprawie, 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy zatwierdzili pytania w kierunku usiło- 
wanego zabójstwa i gwałtu publicznego, skazał 
Zabawskiego na dwa lata ciężkiego więzienia. 

Skazany zastrzegł sobie trzy dni do na- 
mysłu. 


— Pani Juliuszowa Albinowska, mał- 
żonka cieszącego się w wiedeńskich kołach pol- 
skich i w sferach wojskowych powszechną 
sympatyą i szacunkiem generała-audytora, któ- 
ra w ostatnich czasach za działalność swą w 
dziedzinie praktycznego gospodarstwa domowe- 
go w kilku wybitniejszych wystawach zaszczy- 
tnie była odznaczoną, wzięła też udział w wła- 
śnie zamkniętej wystawie hygienicznej w Lu- 
blinie. Wystawa ta — jak wiadomo — zainte- 
resowału najszersze koła w Królestwie Pol- 
skiem i w ogóle za kordonem, a zwiedziło ją 
też wielu gości z Galicyi. 

Podręcznik pani generałowej Albinowskiej 
p. t.: „Dom oszezędny*, wzbudził na tej wy- 
stawie bardzo żywe zainteresowanie i uzyskał 
odznaczenie. Jury wystawy zatwierdziło miano- 
wicie poprzednio uzyskane przez panią Albi- 
nowską zagraniczne odszcezególnienia i przy- 
znało jej od siebie dyplom uznania. 

A Nieostrożna jazda. Na woźnicę 
Michała Łysakowskiego najechał wezoraj jakiś 
woźnica nieznanego nazwiska i dyszlem swego 
wozu ugodził go silnie w pierś. 

łysakowskiego, po opatrzeniu, odwiozło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpi- 
tala powszechnego. 

A Detraudacya w Związku kredy- 
towym we Lwowie. Policya aresztowała 
wczoraj byłego dyrektora Związku kredytowego 
we Lwowie, Emanuela Weissmana i odstawiła 
go do wiezienia śledczego sądu krajowego 
karnego. 

Jak wiadomo, Weissman dopuścił się w 
Związku defraudaeyi na 80.000. kor. 

A Ucieczka z więzienia. Do tutejszej 
policyi nadeszła ze Stanisławowa wiadomość, 
że z więzienia tamtejszego sądu obwodowego 
zbiegł onegdaj Hersz Hahn, były dzierżawca 
dóbr i propinacyi w Serednem, skazany za 
zbrodnię oszustwa na karę trzymiesięcznego 
więzienia. 

A Znikła bez śladu. Szesnastoletnia 
Stefania Kaznowska, córka dozorcy domu przy 
ul. Objazdowej l. 8, wyszedłszy onegdaj z do- 
mu rodziców, znikła bez śladu. 


A. Kronika policyjna. Polieya areszto- 
wała wczoraj znowu znanego na bruku lwow- 
skim oszusta Salamona Wanga, który sprzeda- 
wał przechodniom mosiężne pierścionki za 
złote. 

W ulicy Grodeckiej przejechał wezoraj 
jakiś woźnica kilkunastoletniego chłopca, Wa- 
syla Onyszezaka i dotkliwie go potłukł. Chłop- 
ca opatrzyła stacya ratunkowa. 

+ Zmarli we Lwowie: Józef Reismajer, 
starszy oficyał sądn powiatowego w Mikuliń- 
cach, w Bl r: życia; Marya Zygmunta Kiwia- 
rowska, w 25 r. życia; Agnieszka Szpernalo- 
wa, w 76 r. życia. 

W Krakowie, Marya Świtkowska, wdowa 
po profesorze b. Instytutu technicznego w Kra- 
kowie, w 68 r. życia. 


— Strejk Uniwersytetów rossyjskich 
trwa w dalszym ciągu. Do manifestacyi anti- 
ministeryałuej przyłączyły się wszystkie wyższe 
zakłady naukowe z wyjątkiem petersburskiego 
Instytutu dla budowy dróg, oraz Uniwersyte- 


tów w Kijowie i Odessie, które na razie nie 
powzięły stanowczej w tej sprawie decpzyi. 

Rektor i prorektor Uniwersytetu peters- 
burskiego stawili się wraz z dziekanami u mi- 
nistra oświaty Schwartza, zawiadamiając go, 
iż rada profesorów postanowiła zamknąć Uni- 
wersytet. Minister uznał uchwałę powyższą za 
przedwczesną i polecił profesorom surowo na- 
dał wykładać mimo strejku studentów. 

— Pomnik Władysława Syrokomli 
w Wilnie. Wczoraj odbyło się w Wilnie po- 
święcenie pomnika Władysława Syrokomli, wy- 
konanego przez Piusa Welońskiego. Pomnik 
umieszczono w pouniwersyteckiej świątyni św. 
Jana, naprzeciw pomnika Odyńca. Popiersie 
Syrokomli odlano z bronzu. Ręce poety spo- 
czywają na chłopskiej lutni. U dołu popiersia 
umieszczona gałąź dębowa i tablica z marmu- 
ru różowego z napisem: „Tu żył i skonał 
nasz lirnik wioskowy Ludwik Kondratowicz 
1823 —1869*. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ „Najbliższe postoje wystawy 
ruchomej“ Ligi Pomocy przemysłowej połą- 
czone z wykładami wieczornymi ilustrowanymi 
obrazami świetlnymi odbędą się: w Albigowej 
10 i 11 b. m. (wiec 11), w Łańcucie 12 i 18 
b. m. (wiec 12), w Leżajskn 14 i 15 b. m. 
(wiece 15) i w Nisku 16 i 17 b. m. (wiec 17). 

$ Śmierć pod kołami pociągu. Po 
za stacyą Żywcem przejechał w tych dniach 
wieczorem pociąg towarowy idącego torem ro- 
botnika kolejowego Józefa Cendrzaka, który 
odniósł tak znaczne obrażenia, iż niebawem 
zakończył życie. 

$ Zagadkowy trup. Na polach w 
Płaszowie — jak donoszą z Podgórza — zna- 
leziono w niedzielę rano zwłoki 26-letniej Ka- 
tarzyny Pukałowej, nieżyjącej z mężem. Ekspo- 
zytura policyi w Podgórzu wdrożyła w tej spra- 
wie dochodzenia. 


Kronika zagraniczna. 
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* Ohołera w Rossyi. Od piątku do 
soboty południa zachorowało w Petersburgu na 
cholerę 168 osób, zmarło 84. Ogólna liczba 
chorych wynosi obecnie 1775. Od wybuchu epi- 
demii zaś zachorowało w Petersburgu 6214 
osób, z których 2433 zmarło, a 2004 wyzdro- 
wiało. 

Od początku wybuchu epidemii zachoro- 
wało w całej Rossyi na cholerę 19.620 osób, 
a zmarło 8927. Gubernie estońską i witeb- 
ską, jak również Warszawę, ogłoszono jako za- 
grożone cholerą. 

* Skład bomb. W Tyflisie odkryto 
przed kilku dniami w pobliżu pewnego domu 
wielki podziemny skład bomb i broni. Znale- 
ziono 100 gotowych bomb. Wejście do składu 
znajdowało się w kominie domu‘, z którego 
prowadziło 17 schodów w głąb do długiego 
na 6 metrów korytarzyku; tym korytarzem 
dochodziło się do wielkiego składu w Chalons 
sur Marne. 


Jubileuszowa międzynarodowa wysta- 
wa kucharsko-spożywcza. 


Lwów, dnia 6 października. 
(Dokończenie). 


W jednej z bocznych sal Pałacu sztuki 
po strouie lewej widzimy dość obszerny pawi- 
lon, pięknie dekorowany, w którym mieści się 
restauracya komitetu wystawowego, prowadzo- 
na przez kucharza p. Jana Krawieckiego i dru- 
gi mniejszy pawilonik, w którym znowu żeń- 
ski personal za pewną opłatą pozwala na spró- 
bowanie wina szampańskiego firmy Jana Kat- 
tusa z Wiednia. 

Oprócz tych dwu pawilonów pomieszezono 
w tej salce kilku wystawców. P. A. Liebeskind 
zaprezentował bogaty zbiór najrozmaitszych 
konserw owocowych i kompotów, p. J. Janu- 
szewska ze Lwowa biszkopty własnego wyro- 
bu i koniak węgierski, Michał Niedowicz z 
Ocieki masło deserowe, szynki westfalskie, pół- 
gąski, bulion z drobiu i dziczyzny, Franciszek 
Schweitzer ze Lwowa nalewki owocowe, Adolf 
Fraenkel i Synowie w Białej marmelady, kom- 
poty, soki i wina owocowe, oraz p. Jan Kra- 
wiecki bogatą kollekcyę nalewek owocowych. 

W dalszych salach widzimy z kolei roz- 
maite konserwy mięsne i jarzynowe J. Rożań- 
skiego z Bochni, miody M. Lówa ze Zniesie- 
nia, likiery i wódki G. R. Loscha, bogatą ko- 
lekcyę tutek firmy „Aba“, rozmaite puszki i 
pudełka, nadesłane przez fabrykę piszek i wy- 
robów tłoczonych z blachy Tadeusza Bohdano- 
wieza w Krakowie, bufet wiedeński, w którym 
podają „wiirstle*, kiosk likierowy, oraz potę- 
¿ny „arsenał gryotek* wystawiony przez Cze- 
ską firmę L. Bramscha w Pradze. 

Miejski Zakład gazowy w osobnej salee 
przedstawił rozmaitego rodzaju i wielkości ku- 
chenki, piece, żelazka do prasowania i inne 
aparaty, potrzebne w gospodarstwie domowem, 
które ogrzewać można gazem. 


Dalszą salę zajęły specyalne przyrządy 
do garnirowania ryb i pieczeni E. Vorganga z 
Wiednia, zastawy ze srebra M. Jakubowskiego 
ze Lwowa, tutki Rudolfa Herliczki z Krakowa, 
okazy sztuki rytowniczej, wykonane przez firmę 
Maryana Ungera ze Lwowa, zegary ścienne 
Stanisława Woźniaka, wyroby Ślusarskie An- 
toniego Paczka ze Lwowa i nalewki morelowe 
W. J. Frieda ze Lwowa. 

Po prawej stronie sali głównej widzimy 
w dalszych ubikacyach bufet firmy lwowskiej 
Władysława Kucharskiego z bogatą kollekcyą 
rozmaitego rodzaju „kanapek“, pasty do obu- 
wia H. Lewickiej ze Lwowa, samowary i lodo- 
wnie blacharza Książkiewicza, naczynia ze szkła 
i porcelany Jana Questa, wyroby ceramiczne 
fabryki Jana Lewińskiego, automobile i powozy 
firmy wiedeńskiej Stefano i Weiser, rozmaitego 
gatunku cykorye fabryki Kolińskiej, wina Szy- 
mona Michała Toepfera, farby i pokosty Salo- 
mona Diesendorfa i instrumenta muzyczne Fran- 
ciszka Niewczyka ze Lwowa, 

Firma A. Krause ze Lwowa zaprezento- 
wała bogaty zbiór rozmaitych tacek i pudełek 
z papieru, używanych przez cukiernie, firma 
Löw i Żimmermann na ŻZnmiesieniu miody, a 
Leonard Solecki krochmał brylantowy. 

Nie brak też na wystawie i okazów bie- 
lizny stołowej, wykonanej w pracowni kupca 
lwowskiego p. Bolesława Błockiego i broni my- 
śliwskiej tutejszego rusznikarza p. Bolesława 
Jankowskiego. 

Jedną z ostatnich sal zajęli p. Artur Bar- 
tosz ze Lwowa, wystawiając zastawę stołową 
ze szkła i porcelany; Antoni Siekacz i Spk. w 
Krakowie, właściciele fabryki kapusty, oraz 
handel dziczyzny i drobiu Stanisława Chrypia- 
ka ze Lwowa, przedstawiając dobrze tuezone 
gęsi, kaczki, kury, indyki i piękne okazy dzi- 
czyzny. 

Dość sporo miejsca zajęły w tej sali je- 
szcze dwie firmy rzeźnickie: M. Demeter i Jan 
Demeter i Syn, wystawiając mięso wołowe i 
wieprzowe pierwszej jakości. 

W końcu wspomnieć jeszcze musimy o 
pieknej miniaturowej spiżaree oszczędnej gospo- 
dyni, którą nadesłała na wystawę żona gene- 
rała-audytora p. Albinowska z Wiednia, znana 
naszym gosposiom jako autorka bardzo prakty- 
cznego dzieła p. t. „Oszczędna gospodyni". 

* 


Jury wystawy kucharsko - spożywczej 
przyznała ogółem 16 najwyższych nagród (grand 
prix), 14. medali złotych z krzyżem, 14 me- 
dali złotych i 8 srebrnych. 

Najwyższe nagrody otrzymali pp.: Zehn- 
gut Zygmunt ze Lwowa, Włoczkowski Aleksan- 
der z Krakowa, fabryka Maggi, Jan Hóflinger 
ze Lwowa, Mieczysław Kondraczek ze Lwowa, 
Kazimierz Puchalski z Nowosielicy, Władysław 
Kucharski ze Lwowa, Michał Bielikowicz ze 
Lwowa, Demeter Michał ze Lwowa, Franciszek 
Tabaczyński ze Lwowa, Stanisław Chrypiak ze 
Lwowa, fabryka „Zdrowie“, fabryka „Vitelio*, 
Jan Kattus z Wiednia, browar okocimski i 
pilzneński akcyjny. 

Dalsze nagrody z powodu nieukończenia 
obrad, ogłosi jury później. 

Medale złote z krzyżem otrzymali 
pp.: Andrzej Styszka z Krakowa, Antoni Te- 
slar z Krzeszowic, Józef Folta ze Lwowa, An- 
toni i Aleksander Bednarczykowie ze Lwowa, 
Franciszek Pieluch ze Lwowa, Stefan Hran- 
kowski, restaurator Kasyna m., Emil Galanik 
ze Lwowa, Michał Korakiewicz ze Lwowa, Sta- 
nisław Wierzbowski ze Lwowa, Jan Stefański 
ze Lwowa, Mikołoj Rozmus, kierownik kuchni 
hotelu Georgea, Miron Łukowski ze Lwowa, 
Jan Demeter ze Lwowa, Antoni Siekacz z Kra- 
kowa, Michał Niedowóz z Ocieku, gen. Albi- 
nowska z Wiednia, Czesław Schayer ze Liwo- 
wa i Hruska z Pragi. 

Medale złote otrzymali pp.: N. Duni- 
kowski z Krakowa, Edward Trzeciak z Krako- 
wa, Jan Kurcz z Krakowa, Mieczysław Ostrow- 
ski, Stanisław Rutkowski, kucharz hotelu Im- 
perial, Józef Korfanty, kucharz hotelu Tmperial, 
Władysław Podhalicz ze Lwowa, Firma Brand- 
stadter i Sp. Lwów, Józef Wolny ze Stanisła- 
wowa, pp. Krawiecki i Schweizer, A. Liebes- 
kind z Krakowa, Antoni Różański z Bochni, 
J. Nieczyperowicz ze Lwowa, Adolf Frankel 
w Białej. 

Medale srebrne otrzymali pp.: Bro- 
nisław Grąbczewski, współpracownik firmy W. 
Kucharski Lwów, Tadeusz Mazur, kierownik 
firmy Hóflingera, Zdzisław Zdżarski, pomocnik 
firmy W. Kucharski Lwów, Michał Józkiewiez 
ze Lwowa, Ignacy Chojnieki,; kierownik kuchni 
hotelu Bristol, M. Wagner z Wiednia, Z. Nie- 
derhofer z Wiednia. 

Nadto otrzymali inż. Marek Kaut za kie- 
rownictwo techniczne, Józef Kordik prezes i 
Karol Tomasi, dyrektor wystawy, złote medale 
z krzyżem i wyrazy uznania. 


Notaiki Uiórdck0- Ar (JSLYCZI. 


Z muzyki. (Z gościny Didura). 
Szereg gościnnych wieczorów rozpoczął w tea- 
trze p, Adam Didur, Występ pierwszy w par- 
tyi gounodowskiego Mefistofelesa rozentuzyaz- 


A 


mował publiczność, Ale bo też Didur odtw arza 
ją mistrzowsko. Daleki od szablonu przywiąza- 
nego do tej postaci, daje kreacyę nawskróś o- 
ryginalną, uposażając ją w rozliczne szczegóły 
niezmiernie ciekawe. Kreacyę tę znamy z ze- 
szłorocznej gościny artysty, wówczas też oce- 
n'liśmy ją obszerniej, Uwalnia to nas od po- 
wtórnych superlatywów, które bardzo słusznie 
się p. Didurowi należą. Gorące przyjęcie wczo- 
rajsze jest dowodem, że zdanie to podziela cała 
muzykalna publiczność, że ceni artystę i u- 
znaje jego talent, 

Obecność p. Didura podziałała podniecają- 
co i na innych wykonawców, którzy wznieśli 
się wyżej, niż zazwyczaj. Pan Łowczyński o- 
panował partyę tytułową w zupełności, miał 
też wiele momentów pięknych. P. Bohussowa, 
widocznie nieco wczoraj niedysponowana, wy- 
konała jednak partyę Małgorzaty z właściwym 
sobie wdziękiem i artyzmem. P. Ludwig, oraz 
panie Lachowska i Kasprowiczowa, niezrówna- 
na w swoim rodzaju, dopełniali składnej ca- 
łości. 

I chóry bardziej były ożywione, Z wyją- 
tkiem odsłony pierwszej (bardzo nieczystej) 
spiewały poprawnie i z widoczną starannością. 


Dante Baranowski. 


»Polnische Posta Nr. 40 (Wiedeń). 
Pobyt kupców warszawskich w Wiedniu dał 
ruchliwej redakcyi tego polskiego tygodnika w 
języku niemieckim sposobność do urządzenia 
ankiety w sprawie ożywienia stosunków han- 
dlowych między Austryą i Królestwem Pol- 
skiem. W tej interesującej ankiecie zabrali 
głos: panowie Zygmunt Kiltynowicz i Jakób 
Czapliński, obydwaj kupcy z Warszawy i rad- 
ca A. Schwarz, sekretarz austro-węgierskiego 
Stowarzyszenia eksportowego w Wiedniu. 
Wszyscy trzej stawiają jak najlepsze horosko- 
py zamierzonemu ożywieniu wywozu towarów 
z Austryi do Królestwa Polskiego. Dr. Zygmunt 
Gargas ogłosił początek artykułu o „Wychodź- 
cach polskich w Ameryce północnej“. List po- 
zuański jest poświęcony przedewszystkiem Ma- 
zurom i przeszkodom, jakie ze strony pruskiej 
stawiają budzeniu się świadomości narodowej 
wśród tego dzielnego polskiego ludu; list 
wskazuje także na fakt, że wyższe stanowiska 
duchowne w dyecezyach prusko-polskich coraz 
częściej dostają się Niemeom Dział wiadomo- 
ści bieżących i notatki literackie są w tym nu- 
merze niezwykle obfite. Artykuł wstępny oma- 
wia zabiegi hakatyzmu, by swojej metodzie na- 
dać szatę naukową. W odcinku dalszy ciag 
„Obrazków z Lido* przez Zygfryda Lindnera. 


Z teatru doneszą: P. Adam Didur wy- 
stąpi gościnnie jutro, we czwartek, w operze 
„Cyganerya*, z udziałem pp.: Bohuss, Miłow- 
skiej, Łowczyńskiego, Ludwiga, Okońskiego i 
Paszkowskiego, a w sobotę — w operze Hale- 
vyego „Zydówka* jaka „kardynał“; w tytuło- 
wej partyi wystąpi pani Janina Korolewicz- 
Waydowa, — „Eleazarem* będzie p. Muszyński. 

W niedzielę dany będzie „Straszny 
dwór* z gościnnym udziałem p. Didura w par- 
tyi „Zbigniewa”; „Stefanem“ będzie p. Łow- 
czyński. 

We wtorek powtórzony będzie na ogól- 
ne Żądanie „Faust“, w którym po raz ostatni 
wystąpi p. Didur. 

„Skiz“, komedya Gabryeli Zapolskiej, gra- 
na będzie dziś, we środę i w piątek. 

W sobotę po południu dla młodzieży 
szkolnej wznowiony zostanie Szekspira, Otello" 
z p. Żelazowskim, a w niedzielę po południu 
2X2 = 5, satyra w 4 aktach G. Wieda. 

Próby sceniczne odbywają się z opery 
Pucciniego „Madamo Butterfly“, którą kreuje 
pni Korolewicz- Waydowa, oraz z trzechakto- 
wej komedyi Flersa i Caillaveta p. t. „Miłość 
zwycięża” i zsensacyjnej sztuki Molnara „Dya- 
beł*, którym będzie p. Wostrowski. — Operą 
„Madame Butterfly“ dyryguje p. Stermiez, re- 
żyseruje p. Floryański. „Miłość zwycięża” re- 
żyseruje p. Nowacki, „Dyabła* p. Wostrowski. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we środę, po raz drugi „Skiz“, kome- 
dya w 8 akt. przez Gabryelę Zapolską. Reżyser 
Roman Żelazowski. 

We czwartek, „Cyganerya”, opera w 4 
aktach Pucciniego, występ Ireny Bohuss i go- 
ścinny występ Adama Didura i Tadeusza Łow- 
czyńskiego. 

W piątek, po raz trzeci „Skiz“, komedya 
w 8 aktach przez Gabryelę Zapolską. Reżyser: 
Roman Żelazowski. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Otello“, tragedya 
w 5 aktach Szekspira z p. Źelazowskim, w roli 
tytułowej. 

W sobotę, o godzinie pół 8 wieczorem 
„Żydówka“, opera w 5 aktach Halevy'ego; wy- 
stęp Janiny Korolewicz- Waydowej i gościnny 
występ Adama Didura i Cz. Muszyńskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu 2X2 = 5, satyra w 4 aktach Gust. 
Wieda, 


W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Straszny dwór“, opera w 4 aktach St. 
Moniuszki przedostatni gościnny występ Ada- 
ma Didura i występ Tad. Łowczyńskiego. 

W poniedziałek po raz pierwszy „Miłość 
zwycięża", komedya w 8 aktach Roberta de 
Flers i G. Caillaveta, tłumaczył E. Jański. 

We wtorek, „Faust*, opera w 5 aktach 
K. Gounoda; gościnny występ Adama Didura, 
występ Ireny Bohuss i Tadeusza Łowczyńskiego, 

We środę po raz drugi „Miłość zwycię- 
ża“, komedya w 8 aktach Roberta de Flers i 
G. Caiłlaveta; tłumaczył Edward Jański. 


Z TEATRU. 


(„Skiz*, komedya w trzech aktach Gabryeli Za- 
polskiej). 


Salonik w stylu rococco. Przez otwarte 
drzwi obszernej terasy zagląda słońce z ogro- 
du pełnego kwiatów. Mebelki jak cacka etażer- 
kowe Kolory białe, błękitne i złote. Stary ze- 
gar wydzwania menueta, a okrągłe, w mato- 
wych ramach portrety prababek uśmiechają 
się słodko do siebie. 

Z wonią upalnego dnia miesza się za- 
pach... paczuli i lawendy. 

Ze ścian zawieszonych miniaturami, na 
których oko szuka mimowoli rozbłękitnio- 
nych sylwet pasterzy i pasterek, spogląda ku 
nam wiek XVIII. 

Zapadający zmrok powiększa jeszcze to 
złudzenie. Księżyc poczyna igrać z wzorzy- 
stym dywanem, przeglada się w kryształach 
świeczników, zapala srebrzyste iskierki świa- 
tełek to tu, to tam, wreszcie zalewa pełną 
falą całe wnętrze, a w smugach jego po- 
światy, zjawiają się przy dźwiękach menueta 
dwa urocze zjawiska... Rzekłbyś, że z mi- 
niatur zeszły, aby odprawić ostatnie fêtes 
galantes, szeleszcząc jedwabiem i rzucając 
słodkie triolety w takt zaimprowizowanej 
muzyki. Padają słówka pieszczące, spojrzenia 
gorące, tajemne znaki wachlarzy i wonnych, 
białych rączek.... 

Z ostatnim akordem menueta pryska 
dopiero czar. Księżyc chowa się za zieleń 
drzew, a Małe Trianon zamienia się we wnę- 
trze... podolskiego pałacyku. Jaka szkoda... 
Służba zapala lampy, milknie zegar stary, 
przystają pląsające figurynki, z lotnych zaś 
marzeń wyłania się — życie, dzień dzisiej- 
szy i ludzie dzisiejsi. Ten strój i ta atmo- 
sfera pudru, kwiatów, białych peruk, muszek 
i trioletów, przylgnęła jednak do wszyst- 
kieh. 

Fêtes galantes trwają w dalszym ciągu, 
chociaż w innych już warunkach. Każdy z 
jej uczestników ma jeszcze w sobie coś z 
pozy à ła Watteau, coś z charakteru owych 
czasów, które wywołała z przeszłości wesoła 
maskarada nadobnych mieszkanek pałacyku 
podolskiego. Należy on do młodego małżeń- 
stwa Witusia i Muszki, u których bawią w 
gościnie z wielkiego świata przybyli pań- 
stwo Tolowie, t. zn. pan Tolo i pani Lulu. 

W pogoni za wrażeniami, po zgiełku 
plaży i bulwarów, po emocyach flirtu i za- 
bawki w życie, szukają państwo Tolowie wy- 
poczynku i ciszy. Dawne nawyknienia prze- 
mogły jednak ów zamiar. Po dwu miesiącach 
sielanki wiejskiej pan Tolo poczyna się nu- 
dzić. Rozgląda się więc za rozrywką i znaj- 
duje ją ....w objęciach Muszki. Podolskiej 
markizie imponują hołdy lwa salonów nicej- 
skich. Przyjmuje je z wdzięcznością, bo czu- 
je się opuszczoną przez męża. Wituś znajdu- 
je, że żona powinna zajmować się mleczar- 
nią i oborą i nie tracić czasu na „romansa“, 
innego jednak zdania jest Tolo, a za nim i 
pani Muszka. W ten sposób z podłoża prze- 
sytu, nudy i nałogu wyrasta flirt, który do- 
chodzi do zenitu podczas maskarady, wymy- 
ślonej przez pomysłową panią Lulu — w 
chęci rozbawienia męża szukającego ciągle 
nowych sensacyj i wrażeń. 

Starsza od męża pani Lnlu, osóbka 
bardzo a bardzo wytrawna i doświadezona, 
widzi doskonale co się dzieje. Na „zabawkę* 
ukochanego Tola spogląda wszakże z macie- 
rzyńską wyrozumiałością, bo wie, że starze- 
jący się Adonis nie zapląta się nigdy w zbyt 
drastyczną awanturkę, która mogłaby zamą- 
cić mu spokój i górującą nad wszystkiem 
miłość własną. 

Pani Lulu jest tak pewną siebie, że 
kiedy Muszka zapytuje ja, w samych począ- 
tkach flirtu z Tolem, czy nie jest zazdrosną, 
ona odpowiada otwarcie: Nie. Mój mąż jest 
w tym wieku, w którym przyzwyczajenie jest 
wszystkiem.... 

Przyzwyczajenie zabija podobno mi- 


inne damy. A tym skizem żony... jest przy- 
zwyczajenie męża, które przykuwa go tysią- 
cznymi węzłami do małżeńskiego rydwanu. 
Mając go w kartach, można spać spokojnie! 

Voilà! — oto zasady pani Lulu, które 
pozwalają jej pogodnie patrzeć w przyszłość, 
nawet wówczas, kiedy flirt z Muszką wcho- 
dzi w nieoczekiwane przez nikogo stadyum 
gwałtownego rozbudzania się uśpionej dotąd 
Galatei, która nie świadoma uroku pokątnych 
miłostek, żąda od swego uwodziciela, aby 
uciekł z nią w świat i rozstał się z żoną, 
tak, jak ona opuści Witusia. 

Piękny Tolo nie lubi wszakże skandali 
i zbyt sensacyjnych emocyj. Przeraża go 
także temperamencik Muszki, który rozdmu- 
chał niebacznie, nie mając już sił do uga- 
szenia pożaru szalejących dwudziestu wiosen 
kochanki. Rozpoczyna więc odwrót, zrazu nie- 
śmiały, lecz w miarę spadających nań nie- 
bezpieczeństw, coraz wyrażniejszy i stanowezy. 

Pani Lulu obserwuje zaś bacznie teren 
walki. Zdaje się jej chwilowo, że przegrała 
partyę, mimo skiza w kartach, następujący 
jednak szybko po sobie obrót wypadków, po- 
wraca jej dopiero pewność siebie i wygła- 
szanych zasad, które i tym razem okazują 
się prawdziwe. Tolo zawija bowiem do bez- 
piecznej przystani „jej uniżonej miłości“, a 
rezygnując z dalszych tryumfów Adonisa, 
składa broń u stóp zwycięskiego „Skiza“, 
który wiąże ludzi silniej nad wszystko, nad 
porywy krwi i sentymentu, mocą nałogu i 
przyzwyczajenia! (Och! Pani Lulu! Pani 
bywa czasem cyniczną....). 

Tak tedy kończy się pogodnie ów epi- 
zod małżeński, przetransponowany na grunt 
rodzimy z atmosfery Ludwików, która otula 
jakby welonem z wonnej gazy każdy szcze- 
gół akeyi, rozpływającej się w powodzi pię- 
knych słów, wytwornych giestów i linii. 

W ipnych ramach z tego samego pod- 
łoża wyrósłby dramat. Tutaj cichną głosy 
serca i uczuć w szeleście koronek i jedwa- 
biów, łagodzą się kontrasty, zaokrąglają kan- 
ciaste formy życia. 

Przed oczami widza przesuwa się roz- 
błękitniony w oddaleniu obrazek miniaturo- 
wych czynów i namiętności, które nie mają 
w sobie ani siły, ani prawdy rzeczywistości. 
Jest to mieniąca się barwami tęczy.... bańka 
mydlana, mały żarcik sceniczny z czającą się 
na dnie... a sporą dozą ironii i sarkazmu. 
I trzeba było rzeczywiście talentu i zręczno- 
ści p. Zapolskiej, aby z tego „nic“ stworzyć 
„Coś“ i wypełnić niem wieczór, trzymając 
ustawicznie interes widza na uwiczi, i aby wy- 
zyskać wszystkie czynniki dekoracyjne i po- 
pisowe dość wątłej w gruncie rzeczy fabuły 
komedyi, która przez swój specyalny wdzięk 
i błyskotliwą szatę zewnętrzną, uchodzić 
śmiało może za doskonały nabytek tak szezu- 
plego w naszej literaturze repertoaru salo- 
nowo - konwersacyjnego. 

O wykonaniu tej sztuki pisaliśmy wczoraj. 


Alfred Wysocki. 


Szkarlatyna. 


Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 
6 października: 
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Nowo zgłoszeni chorzy pochodza: 


łość? — przerywa jej Muszka wychowana | W V. okręgu sanitarnym z ul. Sykstuskiej i 


w pobożnych zasadach Sercanek. 

To zależy od tego, do czego się przy- 
zwyczaja. Miłość jest zresztą hazardem, grą 
w karty.... ą 

A więc decyduje tu los? 

Tak. Ale kobieta może trochę poszachro- 
wać. Tylko musi mieć w rękach specyalne 
karty. Jak przy taroku. Kto ma skiza jest 


! pewien wygranej. Zabija wszystko... nawet 


Kazimierzowskiej; w VI. okr. sanit. z ul. Alem- 
beków, Rapaporta, Bema i Na Błonie (2 wy- 
padki). Wiek chorych: a) chłopcy lat 4, 5, 7 
i 9, b) dziewczynka 2-letnia; w dwu wy- 
padkach wieku na razie nie podano. W szpi- 
talu powszechnym zmarł na płonieę 1 chłopak 
15-letni z Rzęsny polskiej. 


Sejm. 


(14 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 7 pażdziernika. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. Badeni 
o godzinie 10 minut 25 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycye, 
poczem p. Leszek Cieński uzasadniał swój 
wniosek nagły, żądający wezwania Rządu, by 
bezzwłocznie przystąpił do robót regulacyj- 
nych około rzeki Prutu od mostu w Kołomyi 
do Siemiakowiec. 

Wniosek ten przekazała Izba komisyi 
wodnej. | 

Ż porządku dziennego uchwalił Sejm 
w drugiem czytaniu ustawy, zezwalające gmi- 
nie Kopyczyńce, powiatu husiatyńskiego na 
pobór wyższych opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa i miodu, a gminom m. 
Ryglice, pow. tarnowskiego i gminie Grzy- 
małowa, powiatu skałackiego, na pobór opłat 
gminnych od napojów spirytusowych i piwa, 

Ż kolei, po przemówieniu referenta p. 
dr. Fruchtmanna, przystąpiła Izba do dy- 
skusyi szczegółowej nad sprawozdaniem ko- 
misyi prawniczej O sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z czynności departamentu VI. za 
czas od 1 września 1906 do 30 kwietnia 1908. 

W dyskusyi zabierali głos pp. T. Sta- 
ruch, Trzecieski, dr. Battaglia i dr. 
Bernadzikowski, poczem w głosowaniu 
przyjął Sejm wnioski komisyi prawniczej, 
wniosek p. Szweda, oraz poprawkę p. Sta- 
pińskiego, postawioną w toku dyskusyi na 
wczorajszem posiedzeniu, a odnoszącą się do 
wniosku komisyi w sprawie języka urzędo- 
wego w żandarmeryi. Rezolucyę odmienną w 
tym kierunku p. dr. Oleśniekiego odrzucił 
Sejm wszystkimi głosami przeciw głosom 
klubów ukraińskiego i staroruskiego. Również 
odrzucił Sejm postawione w toku dyskusyi 
na wczorajszem posiedzeniu rezolucye pp. T. 
Starucha i Dudykiewicza. 

Z kolei w załatwieniu sprawozdań ko- 
misyi prawniczej, przedstawionych przez re- 
ferenta jej p. A. bar. Brunickiego, wy- 
raził Sejm Rządowi swe zdanie, że w inte- 
resie należytego wymiaru sprawiedliwości 
leży wydzielenie: gminy Demeszkowce wraz 
z obszarem dworskim z okręgu sądu pow. w 
Bursztynie i przydzielenie ich do okręgu sądu 
powiatowego w Bołszowcach, gminy Dry- 
szezów wraz z obszarem dworskim z okręgu 
sądowego w Podhajeach i przydzielenie ich 
do okręgu sądu pow. w Bołszowcach, gminy 
Krasna wraz z obszarem dworskim z okręgu 
politycznego w Brzeżanach i sądu pow. w 
Kozowie i przydzielenie do okręgu polity- 
cznego i sądu powiatowego w Zborowie, oraz 
gminy Bełejów wraz z obszarem dworskim 
z okręgu sądowego w Bolechowie i przydzie- 
lenie ich do okręgu sądu w Dolinie. Petycyę 
zaś gminy i obszaru dworskiego w Zaborzu 
w sprawie wydzielenia z okręgu sądu powia- 
towego i urzędu podatkowego w Uhnowie i 
przydzielenia do okręgu sądu pow. i urzędu 
podatkowego w Rawie ruskiej, przekazał Sejm 
Wydziałowi krajowemu do zbadania. 

Po przekazaniu petycyj kilku wydzia- 
łów powiatowych o zmianę $ 24 ustawy o 
reprezentacji powiatowej Wydziałowi krajo- 
wemu do zbadania i zdania sprawy na naj- 
bliższej sesyi sejmowej, nastąpiło uzasadnia- 
nie wniosków zgłoszonych na poprzednich 
posiedzeniach. 

P. Wrześniowski uzasadniał swój 
wniosek, żądający wezwania Rządu: 1. ażeby 
zamiast trzech dyrekcyj galicyjskich kolei 
państwowych utworzył jedną krajową dyrek- 
cyę z siedzibą we Lwowie, której podlegałyby 
wszystkie linie kolei galicyjskich, oraz linie 
kolei Północnej, któremi przechodzi ruch z 
Galicyi do Prus i do granicy szląsko-moraw- 
skiej, a które stanowią z liniami galicyjskie- 
mi obszar zjednoczony wspólnymi interesami 
obrotu i gospodarstwa ekonomicznego; 2. ażeby 
rzeczoną dyrekcyę przy zachowaniu dla Mi- 
nisterstwa kolei naczelnego nadzoru, jedno- 
litego kierownictwa, wydawania ogólnych 
przepisów i zasad taryfowych, wyposażył w 
szerszy zakres działania, przyznając tejże dy- 
rekcyi rozszerzoną kompetencyę: w sprawach 
taryfowych i komercyalnych, budżetowych, 
personalnych i w sprawach dostaw, tudzież 
ażeby z zachowaniem dla dyrekcyi galicyj- 
skich kolei we Lwowie naczelnej kontroli i 
kierownictwa, przeniósł do obejmujących po 
250 kilometrów urzędów pomocniczych, punkt 
ciężkości administracyi i bezpośredniego nad- 
zoru służby. i 

Wniosek przekazał Sejm komisyi kole- 
jowej. 

Następny wnioskodawca p. Z amoyski 
domagał się w swym wniosku wezwania Rzą- 
du, aby ze względu na dotkliwe klęski gro- 
żące w dalszym ciągu miejseowościom poło- 
żonym nad brzegami Bystrzycy i Czerchawki, 
przyspieszył akeyę regulacyjną tych rzek. 

Wniosek odesłała Izba do komisyi wo- 
dnej. 

P. dr. Adam uzasadniając swój wnio- 
sek z projektem ustawy zmieniającej art. IV., 
Y., VI. i VIL ustawy o Radzie szkolnej kra- 
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jowej z dnia 15 lutego 1905 Nr. 38 Dz. u. 
kr. nr. 89, podniósł, iż wniosek jego ma na 
celu zapewnić Radzie szkolnej krajowej przez 
sam skład możliwą niezależność, dalej wzmo- 
enić w niej żywioł autonomiczny, czynnik 
reprezentujący życie wobec czynników, które 
w Radzie szkolnej reprezentują urząd, tudzież 
zapewnić odpowiedni wpływ na Radę szkol- 
ną czynnikom, pochodzącym ze sfery nauczy- 
cielstwa. Przechodząc z kolei do szczegółów, 
zaznaczył mowca, że wniosek jego kładzie na- 
cisk na rozwój szkolnictwa zawodowego i 
ustanawia osobną sekcyę czwartą, dla szkol- 
nictwa przemysłowego i handlowego. Projekt 
zawiera dalej żądanie powołania do Rady 
szkolnej 11 zawodowych znawców szkolni- 
ctwa, między nimi dwu hygienistów. Kraków 
i Lwów zamiast po jednym, mają mieć po 
dwu delegatów ze względu na wielkie świad- 
czenia dla szkolnictwa. W dalszych postano- 
wieniach projektu idzie o to, ażeby poszcze- 
gólnym kategoryom nauczycielstwa zapewnić 
bezpośredni wpływ na wybór swego przed- 
stawiciela. Postanowienie mieszczące się w 
projekcie, że nominacye nauczycieli mają być 
załatwiane na pełnych posiedzeniach Rady 
szkolnej, czyni zadość powszechnemu żąda- 
niu nauczycielstwa, które widziałoby w tem 
większą gwarancyę należytego i sprawiedli- 
wego załatwienia spraw osobistych. W art. 
VII. proponowanej przez wnioskodawcę usta- 
wy idzie o to, ażeby żywioł autonomiczny 
nie był majoryzowany przez żywioł urzędni- 
czy. Fakt, że ustawa o Radzie szkolnej była 
niedawno zmieniana, nie powinien, zdaniem 
mowcy, powstrzymywać Sejmu od dalszej 
zmiany, jeżeli uzna ją za korzystną i dobrą. 
Najlepszym dowodem, że zmiany takie są 
rzeczywiście w interesie szkolnietwa, jest to, 
że dziś więcej, niż kiedykolwiek zaraz po 
wejściu w życie nowej ustawy społeczeństwo 
głośno zaczęło dopominać się zmian w du- 
chu wyżej zaznaczonym. Głosy te odezwały 
się nietylko wśród nauczycielstwa, ale także 
w innych kołach obywatelskich. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi szkol- 
nej. 

i P. ks. Senyk uzasadniając swój wnio- 
sek w sprawie ułożenia i wydania jasnej 
pragmatyki służbowej dla nauczycielstwa lu- 
dowego, żądał polecenia Wydziałowi krajo- 
wemu, aby w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową ułożył i wydał taką pragmatykę, a 
zarazem określił charakter służbowy nauczy- 
cielstwa ludowego. Wydać się mająca pra- 
gmatyka ma zawierać przepisy o charakte- 
rze służbowym nauczycieli ludowych, o no- 
minacyi, © jawnej tabeli kwalifikacyjnej, o 
dochodzeniach dyscyplinarnych, o karach słu- 
żbowych, tudzież o przeniesieniach ze wzglę- 
dów służbowych. 

Wniosek ten przekazał Sejm komisyi 
szkolnej. 

P. Kędzior podniósłszy w swem prze- 
mówieniu, że spełnienie ustawowego obowią- 
zku pokrywania budynków materyałem ognio- 
trwałym jest bardzo trudnem dla włościan 
i małomieszczan z powodu braku dachówek 
palonych, tworzące się zaś spółki włościań- 
skie i małomieszczańskie dla wyrobu dachó- 
wek cementowych wykluczone są od korzy- 
stania Z pomocy krajowego funduszu prze- 
mysłowego, wskutek czego nie mogą rozwi- 
nąć produkcyi do tego stopnia, ażeby mogły 
zaspokoić potrzeby okolicznych gmin, żądał 
polecenia Wydziałowi krajowemu, ażeby po- 

ierał włościańskie i małomieszczańskie Spółki 
dla wyrobu dachówek i płyt cementowych, 
tudzież rur betonowych przez udzielanie za- 
siłków 1 pożyczek z krajowego funduszu prze- 
mysłowego. 

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
przemysłowej, zabrał głos p. Merunowiez 
i uzasadniał swój wniosek w sprawie utwo- 
rzenia starostwa w Szczereu, podnosząc zby- 
tnią rozległość powiatu lwowskiego. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi admi- 
nistracyjnej, poczem uzasadniali wnioski p. 
Krysowaty, żądając wezwania Rządu o wy- 
danie gminom powiatu zbarazkiego, z powo- 
du tegorocznych klęsk elementarnych, 12 wa- 
gonów Soli kamiennej, celem poprawienia 
paszy i p. Kurowiec o uznanie drogi pro- 
wadzącej z Kałusza przez Dobrowlany aż do 
Jasienia za drogę krajową. 

Pierwszy z wniosków odesłał Sejm do 
komisyi solnej, drugi do komisyi drogowej. 

Po przekazaniu dalszego wniosku p. Me- 
runowicza o wezwanie Rządu do utworze- 
nia sądu powiatowego z siedzibą w Jaryczo- 
wie nowym, w powiecie lwowskim, komisyi 
prawniczej, uzasadniał p. Kurowiee wnio- 
sek z żądaniem, by kursy przygotowawcze 
dla pisarzy gminnych przy Wydziale krajo- 
wym odbywały się w porze jesiennej albo 
zimowej, gdyż w obeenych kursach, które 
odbywają Się zwykle na wiosnę lub w lecie 
włościaństwo ruskie z powodu robót polnych 
nie może brać udziału. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi admi- 
nistracyjnej. 

P. Skołyszewski uzasadniał w dal- 
szym ciągu wniosek w sprawie pomnożenia 
etatu urzędników krajowego biura meliora- 
cyjnego o dwie posady inżynierów, przezna- 
czonych do projektowania i kontroli wyko- 
nywanej budowy studzien, wodociągów i kana- 


lizacyi po mniejszych miastach, miasteczkach 
i wsiach. 

Wniosek odesłano do komisyi gospo- 
darstwa krajowego. 

Po przekazaniu komisyi prawniczej wnio- 
sku p. Tracza w sprawie uwolnienia ko- 
niecznego rolnikom do egzystencyi majątku 
z pod egzekucyi i ograniczenia wpisu prawa 
zastawu na nieruchomościach do pretensyi 
ponad 50 koron, uzasadniał p. Hancza- 
kowski wniosek polecający Wydziałowi kra- 
jowemu, aby wyznaczył gminom pow. tur- 
czańskiego z funduszów krajowych odpowie- 
dnią i dostateczną zapomogę na jesienne za- 
siewy 1908 r. i wiosenne 1909 r., zabezpie- 
czył im odpowiednią pomoc z funduszów pań- 
stwowych, oraz dla wszystkich gmin powiatu 
turczańskiego zabezpieczył bezpłatną dostawę 
soli w celu poprawienia paszy. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi budże- 
towej. 

Z kolei odesłał Sejm w pierwszem czy- 
taniu: do komisyi gospodarstwa krajowego 
wniosek p. SŚkołyszewskiego w sprawie 
utworzenia dwu posad instruktorów uprawy 
łozy koszykarskiej; do  komisyi solnej 
wniosek p. Zamoyskiego, żądający we- 
zwania Rządu o zarządzenie natychmiasto- 
wego bezpłatnego rozdania surowicy sol- 
nej dla ludności włościańskiej, powiatu dro- 
hobyckiego; do komisyi administracyjnej 
wniosek p. Skołyszewskiego w sprawie 
wydawania wszystkim na szkody narażonym 
ze strony dzików właścicielom gruntów kar- 
ty na broń, a do komisyi gospodarstwa kra- 
jowego wniosek p. Jedynaka z żądaniem 
do Rządu, ażeby zamknął granicę przed wy- 
wozem grysu i paszy treściwej po za grani- 
cę kraju. 

W dalszym ciągu po krótkich uzasa- 
dnieniach przekazała Izba w pierwszem czy- 
taniu: wniosek p. Skołyszewskiego w 
sprawie pomnożenia etatu kraj. komisyi dla 
spraw agrarnych o jednego inżyniera koma- 
sacyjnego I. kl. i dwu asystentów komasa- 
cyjnych — komisyi dla reform agrarnych; 
wniosek p. Jedynaka 0 wynagradzanie 
gmin za sprawowanie poruczonego zakresu 
działania — komisyi administracyjnej; wnio- 
sekp. Bisa o odbudowanie spalonego mostu 
na rzece San na drodze Nisko-Zarzecze — 
komisyi drogowej; wniosek p. Skarbka o 
podwyższenie funduszu pożyczkowego, prze- 
znaczonego na'ułatwienie krycia dachów ma- 
teryałem ogniotrwałym z kwoty 1,500.000 
kor. do kwoty 5 milionów — komisyi bu- 
dżetowej; wniosek p. Winniezuka w spra- 
wie zmiany $ 20 punkt 8 ustawy budowla- 
nej — komisyi administracyjnej, a wniosek 
p. Kołpaczkiwicza z wezwaniem do Rzą- 
du o skrócenie terminu regulacyi rzeki Ra- 
ty z 25 lat na 10 lat — komisyi gospodar- 
stwa krajowego. 

P.dr. Jah] uzasadniał następnie wnio 
sek, wzywający Rząd, aby niezwłocznie przy- 
stąpił do założenia w Jarosławiu szkoły te- 
chnieznej dla mechaniki i elektrotechniki we- 
dług typu wprowadzonego w Niemczech pod 
nazwą „Technieum*. W uzasadnieniu tego 
wniosku wskazał mowea na potrzebę takiej 
szkoły wobec podniesionego hasła uprzemy- 
słowienia naszego kraju, a następnie obszernie 
skreślił organizacyę podobnych szkół w Niem- 
czech. 

Wniosek przekazał Sejm komisyi prze- 
mysłowej, poczem zabrał głos Komisarz rzą- 
dowy, Wiceprezydent Namiestnietwa Włodzi- 
mierz hr. Łoś i odpowiedział na interpela- 
cyę p. dr. Battaglii i tow. w sprawie braku 
sił technicznych w Namiestnietwie. 

Mowca przyznał brak takich sił, przy- 
czem dodał, że jest obeenie 80 wolnych po- 
sad urzędników technicznych przy władzach 
rządowych, na które jednak nie ma dostate- 
eznej liczby kandydatów. 

W końcu odczytali jeszcze sekretarze 
szereg zgłoszonych wniosków i interpelacyj, 
poczem JE. P. Marszałek krajowy zamknął o 
godzinie 2 minut 5 po południu posiedzenie, 
naznaczając następne na jutro, godzinę 10 
rano. 
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Z komisyj. 


Q Komisya wodna ukończyła wczoraj 
dyskusyę informacyjną nad przedłożeniem 
Wydziału krajowego o regulacyi rzek kana- 
łowych. W obradach wziął także udział P. 
Wiceprezydent Namiestnictwa dr. Kleeberg, 
Referent tego pszedłożenia p. dr. Kozłow- 
ski wygotuje obecnie na podstawie tej dy- 
skusyi sprawozdanie. 

Subkomitet dla reformy wy- 
borczej zebrał się wczoraj celem ukonsty- 
tuowania się. Wybrani zostali jednogłośnie 
p. Stapiński przewodniczącym, a p. Pay- 
gert sekretarzem. 

Subkomitet uchwalił? następnie odby- 
wać jak najczęściej posiedzenia, celem przy- 
spieszenia pracy nad reformą wyborczą sej- 
mową. Następne posiedzenie subkomitetu od- 
będzie się dziś o godzinie 6 minut 80 wie- 
czorem. 

Komisya gospodarstwa krajowe- 
go obradowała wczoraj wieczorem na pod- 
stawie referatu p. Cieleckiego nad przed- 
łożeniem Wydziału krajowego o niższych 


krajowych szkołach rolniczych. Sprawozda- 
nie przyjęto a nadto przyjęto rezolucyę wzy- 
wającą Wydział krajowy do zwołania konfe- 
rencyi fachowej celem zastanowienia się nad 
reformą niższych szkół rolniczych i podziału 
ich na czysto włościańskie i na kształcące 
pomocników dla większych gospodarstw; oraz 
aby Wydział krajowy zastanowił się nad u- 
tworzeniem inspektora krajowego szkół rol- 
niczych. 

Komisya budżetowa załatwiła wczo- 
raj wieczorem na podstawie referatu p. Ko- 
złowskiego pozycye preliminarza budżetu 
krajowego na r. 1908 i 1909 „Rada szkolna 
krajowa“; następnie na podstawie referatu 
p. Pinińskiego dział „Teatry i sztuki 
piękne* oraz przyjęto do wiadomości przed- 
łożenie Wydziału krajowego o restauracyi 
król. zamku na Wawelu. 

Komisya sanitarna obradowała wczo- 
raj wieczorem na podstawie referatu p. Mar- 
sa nad sprawozdaniem Wydziału krajowego 
z czynności departamentu sanitarnego. Nad 
sprawozdaniem tem wywiązała się dłuższa 
dyskusya, którą odroczono do nastepnego 
posiedzenia. 

W komisyi szkolnej odbyła się wczo- 
raj wieczorem dyskusya informacyjna nad 
przedłożeniem Rady szkolnej krajowej o szko- 
łach ludowych. Ze strony Rady szkolnej 
kraj wzięli udział w obradach P. Wicepre- 
zydent Rady szkolnej kraj. dr. Dembowski i 
radca Dworu Baranowski. 

W dyskusyi zabierali głos pp. referent 
dr. Adam, dr. Dembowski, Baranowski, Wa- 
sung, Makuch i Dudykiewicz. 

Następnie na podstawie referatu p. 
Stanisława Henryka Badeniego, uchwa- 
lono w załatwieniu petycyj nauczycielskich, 
polecić Wydziałowi krajowemu, ażeby w po- 
rozumieniu z Radą szkolną kraj., zastanowił 
się nad rewizyą ustawy o klasach płac nan- 
czycielskich w tym kierunku, by nauczycieli 
szkół podmiejskich i wogóle tych, gdzie są 
trudniejsze warunki egzystencyi, przeniesiono 
do wyższej klasy płac. 

Komisya administracyjna prze- 
prowadziła wczoraj na podstawie przedsta- 
wienia sprawy przez referenta posła Skoły- 
szewskiego ogólną rozprawę nad proje- 
ktem ustawy łowieckiej. W obradach wziął 
udział ze strony Rządu radca Dworu Szeli- 
gowski. 

Komisya uchwaliła zasady, na których 
ma być oparty projekt ustawy łowieckiej i 
wybrała subkomitet, który według tych za- 
sad ma opracować projekt ustawy. Do sub- 
komitetu weszli posłowie: Hupka, Stanisław 
Mycielski, Maiss, Skołyszewski, Laskowski, 
Dudykiewicz, Makuch. 

Następnie poseł Starzyński przed- 
stawił sprawę rozdziału reprezentacyi po- 
wiatowej łańeuckiej na łańcucką i przeworską. 

Nad tą sprawą wywiązała się dłuższa 
dyskusya, w której wielu mowców oświad- 
ezyło się przeciw tworzeniu nowych rad po- 
wiatowych, ze względu na połączone z tem 
powiększenie ciężarów ludności. Ostatecznie 
komisya uchwaliła sprawę tę przekazać Wy- 
działowi krajowemu do zbadania. 


OSTATNIA POCZTA. 


* Najj. Pan udzielił Najw. sankcyi 
uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawie w 
sprawie utworzenia osobnej gminy admini- 
stracyjnej Konstantówka, z części obszaru 
dworskiego w Zubanówce w pow. żółkie- 
wskim. 

* Wezoraj odbyły się we Lwowie kil- 
kugodzinne obrady Wydziału Rady nadzor- 
czej i wszystkich posłów stronnictwa 
ludowego pod przewodnictwem wicepreze- 
sa dr. Greka. 

Po sprawozdaniu przedłożonem przez 
p. Stapińskiego, zgromadzeni wyrazili votum 
zaufania p. Stapińskiemu i całemu klubowi 
posłów ludowych. 

W dalszym ciągu obradowano nad spra- 
wami bieżącemi. 


= Sejm w Bregencyi uchwalił 
przymus głosowania przy wyborach do Sej- 
mu i rad gminnych. 

= Sejm w Bernie morawskiem 
uchwalił wezwać Rząd, aby cenę kart per- 
manencyjnych na kolei Północnej zrównać z 
cenami takich kart na innych liniach kolei 
państwowych. 

= Ban Chorwacyi bar. Rauch od- 
był wczoraj kilka konferencyj z węg. preze- 
sem gabinetu dr. Wekerlem, poczem wie- 
czorem porócił do Zagrzebia. 
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Rozciągnięcie Zwierzchności Najj. Pana 
nad Bośnią i Hercegowiną. 


RO 


(Telegramy). 
Najw. Pisma Odręczne. 


Wiedeń, 7 października. Dzisiejsza Wie- 
ner Złg. ogłasza następujące Pisma Odręczne 
Najj. Pana: 


Kochany br. Beck! 

Widziałem się spowodowanym rozeią- 
gnąć prawo Mej Zwierzehności nad Bośnią 
i Hercegowiną i zastosować prawo dziedzi- 
ctwa Mego Domu do tyeh krajów i na- 
dać im równocześnie urządzenia konstytucyj- 
ne. Załączając Panu zarazem odpis Moich 
Pism Odręcznych, które równocześnie z tego 
powodu wystosowałem do Ministra Mego 
Domu i spraw zagranicznych i do wspólne- 
go Ministra skarbu, wzywam Pana, abyś w 
myśl $ 5 ustawy z dnia 22 lutego 1880 ro- 
ku, Dz. u. p. nr. 18 poczynił, eo należy, celem 
wniesienia potrzebnych przedłożeń w Radzie 
państwa. 

Budapeszt, dnia 5 października 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Beck w. r. 


Analogiczne pismo wystosował Najj. 
Pan także do prezesa gabinetu węgierskiego 
dr. Wekerlego. 

Kochany br. Aehrenthal! 

Przejęty niezmiennem przekonaniem, że 
wysokie, kulturalne i polityczne cale, dla któ- 
rych Monarchia Austro- Węgierska podjęła się 
obsadzenia i administracyi Bośnii i Herce- 
gowiny i ciężkiemi ofiarami osiągnięte re- 
zultaty dotychczasowej administracyi tylko 
przez odpowiadające potrzebom urządzenia 
konstytucyjne mogą być zapewnione, dla któ- 
rych zaprowadzenia jednakże jest stworzenie 
jasnego i uporządkowanego stosunku prawne- 
go obu tych krajów nieodzownym warunkiem, 
rozszerzam prawo Mej Zwierzchności na Bo: 
śnię i Hercegowinę, a zarazem wprowadzam 
prawo Dziedzictwa Mego Domu na te kraje. 
Celem zamanifestowania Mych pokojowych 
zamiarów, które Mną przy tem nieodzownem 
zarządzeniu kierowały, zarządzam opróżnienia 
sandźaku nowobazarskiego przez wojska Mo- 
jej armii dotychczas tam się znajdujące. 

Budapeszt, dnia 5 października 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Aehrenthal w. r. 


Kochany bar. Burian! Zdecydowałem 
się zastosować prawo Mojej zwierzchności, 
jakoteż dziedzictwo Mego Domu także do Bo- 
śnii i |Hercegowiny. Równocześnie przesy- 
łam Panu proklamacyę wystosowaną do lu- 
dności obu tych krajów i polecam Panu, abyś 
poczynił co należy celem jej bezzwłocznego 
ogłoszenia. Jako niezmienny eel mam przed 
oczyma i jest Moją silog wolą zapewnić 
mieszkańcom Bośnii i Hercegowiny prawo 
obywatelskie. Oprócz wolności osuhistej i zape- 
wnienia ochrony własności. obyczajów i zwy- 
czajów, strzeżenia prawa domowego i wol- 
ności prasy, które już są przez istniejące u 
stawy zagwarantowane, ma być oddaną pod 
ochronę ustawową wolność przesiedlania się, 
jakoteż tajemnica listowa, która już jest obe- 
enie ściśle przestrzegana, dalej jndykatura 
przez odnośnego sędziego, prawo petycrono: 
wania, prawo stowarzyszeń i zgromadzeń. 
Przejęty przekonaniem, że konieczne jest 
kreowanie instytucyi konstytucyjnej wobec 
kulturalnego stanu ludności i potrzeby gwa” 
rancyj ustawodawczo uznanych praw obywa- 
telskich, zarządzam, aby potrzebem lndności, 
co do odpowiedniego udziału w załatwianiu 
spraw krajowych stało się zadość, przez re- 
prezentacyę krajową w formie respektnjącej 
stosunki wyznaniowe, jakoteż odziedziczony 
społeczny uklad ludności. Mające być utwo- 
rzone ciało reprezentacyjne, zbudowane na 
zasadzie reprezentacyi interesów, ma być mo- 
żliwie wiernem odzwierciedleniem, istnieją- 
cych w obn krajach stosunków narodowych, 
wyznaniowych i politycznych. Dlatego inają 
wybitni dygnitarze, przedujący oświatą i sta- 
nowiskiem, mieszkańcy miast i wsi wybierać 
reprezentantów w osobych kuryach, a wybory 
odbywać się będa oddzielnie według wyznań. 
aby w ten sposób chronić nietylko dobrą zgodę 
między wyznaniami, ale nadto zapewnić kazde- 
mu wyznaniu należnych mn zastępców. Zakres 
działania Sejmu bośniacko-hereegowińskiego o- 
bejmie dlatego, obok wprowadzić się mających 
reprezentacyj powiatowych, prawo ustawo- 
dawcze i kontrolę odnoszącą się do admini- 
stracyi I pieczy prawnej Bośnii i Hereepo- 
winy. Aby ludności tych krajów dać dowo- 
dy mego poważnego dążenia do zabezpiecze- 
nia jej stanu prawnego, do zadowalającego 
uporządkowania jej spraw domowych, wzy- 
wam niniejszem Pana, abyś w myśl tych za- 
sad wypracował odpowiedni projekt urządzeń 
konstytucyjnych, tak, by one mogły być 
wprowadzone jak najszybciej w życie. 

Budapeszt, 5 października 1908. 

Franciszek Józef w. r. 
Burian w. m 


Proklamacya do ludów Bośnii i Hercegowiny! 


My, Franciszek Józef I. Cesarz Austryi, 
Król Czech i t. d., Apostolski Król Węgier, 
do mieszkańców Bośnii i Hercegowiny. 

Gdy przed laty, odpowiadającemi swą 
liczbą życiu człowieka, Nasze wojska prze- 
kroczyły granicę krajów waszych, zapewniono 
was, że nie wkraczają jako wrogowie, lecz 
jako przyjaciele z silną wolą usunięcia złego, 
przez które wasza ojczyzna od lat wielu tak 
ciężko cierpiała. Słowa te, wypowiedziane w 
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| w krajach waszych przez spokojną działal- 
ność i skrzętną twórczość doprowadzone zo- 
stały do szezęśliwszej przyszłości. Dziś z wiel- 
ką radością możemy powiedzieć: ziarno wów- 
czas rzucone we wzburzoną ziemię, przyniosło 
plon obfity. Wy ocenić musicie to uczucie, 
jako dobrodziejstwo, że w miejsce gwałtów 
i ucisku nastąpił porządek. że obrót, handel 
ustawicznie się rozwija, że zaznaczył się wpływ 
umoralniający wyższej oświaty i że ojezyzna 
wasza się rozwinęła Mając ten cel przed 
oczyma, uważamy dzisiejszą chwilę za stoso- 
wną, aby dać obu tym krajom nowy dowód 
Naszego zaufania, aby podnieść je na wyższy 
stopień politycznego położenia, dsć im urzą- 
dzenia konstytncyjne i w ten sposób stwo- 
rzyć silne ustawodawcze podstawy dla repre- 
zentacyi ich życia i potrzeb. Macie zabierać 
głos, gdy będzie się decydowało o sprawach 
waszej ojczyzny, która tak, jak dotąd, ma 
mieć oscbną administracyę. Owieja zaprowa: 
dzenia atoli urządzeń konstytucyjnych nieod- 
zownym warunkiem jest stworzyć jasny i nie- 
dwuznaczny stan prawny obn krajów. Z tego 
powodu, jakoteż pomni węzłów, jakie istniały 
w dawnych czasach między Naszymi przodkami 
na Tronis św. Szczepana, a obu tymi kraja- 
mi, rozszerzamy prawo Naszej zwierzchności 
nad Bośnią i Hercegowiną i ebcemy, aby 
także prawo dziedzictwa Naszego Domu zna- 
lazło zastosowanie w obu tych krajach. Kul- 
tura i dobrobyt znajdzie w waszych krajach 
stałą siedzibę. 

Mieszkańcy Bośnii i Hercegowiny! Wśród 
wielu trosk, które Nasz Tron otaczają, troska 
o wasze dobro materyalne i duchowe w przy- 
szłości nie będzie ostatnią. Wprowadzamy ró- 
wne prawo dla wszystkich wobee prawa, u- 
dział w ustawodawstwie i administracyi spraw 
krajowych, równą ochrenę wszystkich. Wol- 
ność każdego poszezególnego obywatela i do- 
bro całości będą gwiazdą przewodnią Naszych 
Rządów w tych obu krajach. Z pewnością 
okażecie się godnymi tego pokładanego w was 
zaufania, odpowiecie na nie przywiązaniem 
i wiernością do Naszego Domu. Spodziewamy 
się, że zapanuje harmonia między Księciem 
a ludem, ten najważniejszy zakład wszelkiego 
postępu państwowego. 

Franciszek Józef w. r. 


TELEGKAY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, ? października. (Tel pryw.). 
Wczoraj wieczorem z okazyi pobytu w Kra- 
kowie protomedyka dr. Merunowicza odbyło 
się posiedzenie miejskiej koimisyi sanitarnej, 
pod przewodnietwem wiceprezydenta dr. Szar- 
skiego. Dr. Merunowicz zabrawszy głos, oma- 
wiał zarządzenia, peczynione przez gminę z 
powodu niebezpieczeństwa zawleczenia cho- 
lery i podniósł z uznaniem, iż pod względem 
sanitarnym miasto w ostatnich czasach zna- 
czne poczyniło postępy. Mowca wyraził ży- 
czenie, aby reorganizacya miejskiego Urzędu 
zdrowia była przyspieszoną, w szczególności 
przez pomnożenie liczby lekarzy miejskich. 
Uważa też za bardzo ważne budowę nowego 
szpitala epidemicznego. 

Kraków, 7 pażdziernika. (Tel. pryw.). 
Na wezorajszem posiedzeniu tntejsza Izba 
handlowa i przemysłowa uchwaliła następu- 
jącą rezolncyę, przedłożoną przez prezesa 
Izby p. Dattnera: Z okazyi zajść, które w 
ostatnich czasach rozegrały się na tle spra- 
wy założenia nowej fabryki srub w Budzie- 
jowieach, uznaje Izba hadlowc-przemysłowa 
w zupełności i bez wszelkich zastrzeżeń po- 
stępowanie P. Ministra handln, który drogą 
osobistej bezpośredniej interwencyi starał sie 
poprzeć nową gałąź przemysłu i złagodzić 
przeciwieństwa, nieuniknione z powodu go- 
spodarczego Życia. Izba uważa tę bezpośre- 
dnią łączność między Ministerstwem hadlu a 
przemysłem i tę bezpośrednią działalność w 
sprawach przemyslu za jedynie racyonalną i 
skuteczną i odpowiadającą Żądaniom i daże- 
niom nowoczesnej administracyi. Izba daje 
wyraz przekonaniu, że Ministerstwo nie ogla- 
dająe się na ostatnie wydarzenie, nie da się 
niczem odwieźć z drogi, na którą wkroczyło 
i nadal będzie we wszystkich podobnych 
sprawach bezpośrednio interweniowało. 


Wiedeń, 7 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał profesorowi IL. gi- 
mnazyum we Lwowie, dr. Albertowi Zip- 
perowi, tytuł radey Rządu. 

Wiedeń, 7 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Autoryzowany inżynier górniczy, 
Maurycy Werber w Drohobyczu, zamiano- 
wany został starszym radcą górniczym. 

Wiedeń, 7 października. Jedno z pism 
porannych doniosło, iż proiesor prawa au- 
stryackiegó i międzynarodowego na Uniwer- 
sytecie wiedeńskim dr. Laramasch brał udział 
w przygotowaniu zarządzeń, koniecznych z 
powodu rozciągnięcia zwierzchnictwa Najj. 
Pana na Bośnię i Hercegowinę. Wiadomość 
ta jest nieprawdziwą, gdyż prof. Lammasch 
w przygotowaniach tych wcale nie brał u- 


ciężkiej chwili, zostały dotrzymane. Stosunki : działu. 
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Praga, 7 października. Towarzystwo 


Jak donosi dziennik Tkdam, Porta w od- 


adwokatów czeskich w Czechach uchwaliło | powiedzi na telegram ks. Ferdynanda wy- 


nie obsyłać wiecu adwokatów austryackich, 
który ma się odbyć dnia 11 b. m. i nie brać 
w nim udziału, a to dlatego, że nie dopu- 
szezono do obrad języka czeskiego. 

. Lublana, 7 października. Rada m. Du- 
blany uchwaliła z funduszów gminnych, z 
własnej woli, bez przymusu ustawowego, Wy- 
płacić wynagrodzenie tym mieszkańcom, któ- 
rzy ponieśli szkody podezas ostatnich eksce- 
sów, pod tym jednakże warunkiem, że Rady 
gmione w Pluju i Marburgu, rządzone przez 
Niemców, uczynią to samo. 

Budapeszt, 7 października. Wszystkie 
pisma omawiają z wielką radością Pismo Od- 
ręczne Najj. Pana w sprawie aneksyi Bo- 
śnii i Hercegowiny i podnoszą, że w prokla- 
macyi do lndności Bośnii i Hercegowiny roz- 
szerzenie zwierzchnictwa odbywa się z po- 
wołaniem na nieprzedawnione prawa królów 
węgierskich, którzy panowali nad Bośnią, jako 
nad prowincyą Rama. 

Serajewo, 7 października. Dziś rano 
ogłoszono we wszystkich miejscowościach, we 
wszystkich językach krajowych proklamacyę 
o wcieleniu Bośnii i Hercegowiny do Anstro- 
Węgier. Miasto odświętnie przybrane. Bur- 
mistrz effendi Bulovie zwołał na dziś godz. 
pół do 2 nadzwyczajne, uroczyste posiedzenie 
Rady miejskiej. Na wieczór zapowiedziano 
ilnmipacyę. Wszędzie panuje spokój. 

Berlin, 7 października. (Hd. pryw.). 
Policya w ostatniej chwili zakazała koncertu, 
urządzonego przez potskie Towarzystwa spie- 
wacze. Jako powód podano to, że w ogłosze- 
niech zapowiadających koncert, zapraszano 
wszystkich rodaków na zabawę, a taka zaba- 
wa musi być przedtem podaną do cenzury. 

Racconigi, 7 października. Ambasador 
austro węgierski hr. Lützow wczoraj po po- 
łudnin, po andyencyi u króla Wiktora Ema- 
nuela, wyjechał do Turynu. 

Paryż, 7 października. Agencya Hava- 
sa dowiaduje się, iż minister spraw zagrani- 
cznych Pichon odbył wczoraj konferencyę z 
dyplomatycznym agentem bułgarskim Stan- 
ciowem. Stanciow podał urzędownie Picho- 
nowi do wiadomości fakt ogłoszenia Bułga- 
ryi królestwem niezawisłem, przyczem oświad- 
czył, że Bułgarya nie ma żadnych wojennych 
zamiarów. Jest zdecydowana utrzymać swą 
niezawisłość i spodziewa się, iż uda się jej 
to bez zakłócenia spokoju. 

Le Mans, 7 października. Wilburne 
Wright wezoraj wieczorem w towarzystwie 
jednego podróżnego dokonał wzlotu, który 
trwał godzinę i 4'/, minuty. 


Na Balkanach. 


Sofia, 7 października. W prasie panuje 
usposobienie optymistyczne, ze względu na 
wiadomości z zagranicy. Uważają wybuch 
wojny za niepodobny. , 

Sofia, 7 października. (Butg. Ag. tel.). 
Król i ministrowie wyjechali wczoraj o godz. 
11 z Tirnowy do Szybki, gdzie przenocowali, 
a dziś rano pojechali do Filipopola. 

Ludqość przyjęła wszędzie wiadomość 
o ogłoszeniu Bułgaryi państwem niezawisłem 
z wielkim entuzyazmem. Armię i władze 
wszędzie aklamowano. 

Bukareszt, 7 października, Prasa tu- 
tejsza wyraża w ogólności przekonanie, że 
nie przyjdzie do wybuchu wojny z powodu 
Bułgaryi. 

Belgrad, 7 października. Wezoraj po 
południn przed teatrem narodowym odbyło 
się wielkie zgromadzenie pod gołem niebem. 
Wzięło w niem udział przeszło 20.000 osób. 
Wśród oklasków zebranych wygłoszono sze- 
reg mów gwałtownych przeciw Austro-Wę- 
grom i aneksyi Bośnii i Hercegowiny. Wzno- 
szono okrzyki: Niech żyje wolny kraj serb- 
ski Bośnia i Hercegowina, precz z Anstryą, 
wojna Anstryi, precz z Bułgaryą! Na wnio- 
sek burmistrza m. Belgradu nehwalono jedno- 
głośnie rezolucyę, podnoszącą, że Serbia musi 
być i jest przygotowana do oporu, który jest 
słuszną i konieczną obroną, oraz wzywającą 
rząd do przedsięwzięcia nawet najenergiezniej- 
szych zarządzeń. Obywatele bełgradzey w imie- 
niu całego narodu serbskiego oddają w tym 
celu rządowi do dyspozycyi swe życie i mienie. 

Następnie ruszył pochód, na którego 
czele niesiono sztandary serbskie i tureckie, 
i udał się pod gmach ministerstwa spraw 
zagranicznych, gdzie rządowi zgotowano wiel- 
ką owacyę. 

Konstantynopol, 7 października. Wczo- 
rajsze dzienniki podają dwie wersye o tele- 
gramie, jaki król Ferdynand po ogłoszeniu 
Bułgaryi państwem niezawisłem wysłał do 
sułtana. Według jednej wersyi telegram ten 
brzmiał: Ponieważ cały naród bułgarski żąda 
jednozgodnie proklamowania Bułgaryi króle- 
stwem, byłem zmuszony to uczynić i spodzie- 
wam się, że nie wywrze to ujemnego wpły- 
wu na dobre stosunki, łączące RBułgaryę z 
rządem tureckim. Mam nadzieję, że prokla- 
macya zostanie zatwierdzona, 

Według drugiej wersyi telegram miał 
brzmieć: Książę Ferdynand i naród bułgarski 
proklamowali niezawisłe królestwo Bułgaryi, 
kierowani uczuciem szczerości. 


słała do niego telegram, w którym protestuje 
przeciw temu aktowi i zapowiada, iż wniesie 
protest do mocarstw, podpisanych na trakta- 
cie berlińskim. 

Wielki wezyr w rozmowie z redaktorem 
tego pisma oświadczył, że Porta ogłoszenia 
niezawisłości Bułgaryi nie uważa za casus 
belli i ża oczekiwać będzie na deeyzyę mo- 
carstw. 

Konstantynopol, 7 października. Noty 
z protestem Tureyi przeciw proklamowaniu 
Bułgaryi niezawisłem królostwem jeszcze nie 
wysłano. Będzie ona zmienioną i dziś dopiero 
wysłaną. 

„ W kołach młodotureckich i w prasie 
więcej zajmują się sprawą bułgarską, niż 
sprawą bośniacką. 

Konstantynopol, 7 października. Dzien- 
niki tureekie donoszą, że w nocy rozlepiono 
w Stambule plakaty, które domagają się wy- 
powiedzenia wojny Bnigwyi. Dziennik Saba 
potępia ostro te plakaty, które, jak twierdzi, 
wydane zostały przez żywioły reakcyjne ce- 
lem wywołania rozruchów. Saba zapewnia, 
że rząd turecki nie będzie się wahał wypo- 
wiedzieć wojny, jeśli to będzie leżało w in- 
teresie Turcyi. 

Konstantynopol, 7 października. Or- 
gan komitetu młodotnreekiego Szuraj- Unnet, 
którego pierwszy numer wczoraj opuścił prasę, 
powiada, że ogłoszenie niezawisłości Bułgaryi 
jest skutkiem błędów dawnej administracyi i 
sprawa ta należy do przeszłości. 

Cała prasa wzywa ludność do spokoju 
i zaufania do rządu. 

Niektóre pisma przypisują ostatnie wy- 
padki inirygom trójprzymierza i pokładają 
swe nadzieje tylko w Anglii. l 

Konstantynopol, 7 października. Wszy- 
stkie dzienniki tureckie donoszą, że manife- 
stacya przed ambasadą angielską odbyła sie 
na wiadomość, że Anglia nie chee się zgo- 
dzić na naruszenie traktatu berlińskiego. 
Manifestanci wysłali telegram do ambasado- 
ra angielskiego z prośbą, aby królowi Edwar- 
dowi wyraził podziękowanie imieniem ludno- 
ści Konstantynopola. Ambasador przyrzekł to 
uczynić. Następnie odbyła się manifestacya 
przed ambasadą francuską. 

Dzienniki greckie donoszą, że do po- 
dobnych manifestacyj doszło także przed po- 
selstwem greckiem. 

Londyn, 7 października. Półurzędowe 
oświadczenie głosi, że obeene położenie na 
Bałkanach jest sprawą, która tyczy się tylko 
pewnej liczby mocarstw. Anglia nie przedsię- 
weźmie żadnych kroków, póki stanowisko tych 
mocarstw nie będzie dokładnie zbadane. 

|. Londyn, 7 października. Daily Chro- 
nicle donosi z Waszyngtonn, że rząd Stanów 
Zjednoczonych uzna niezawisłość Bułgaryi, 
skoro tylko sprawa będzie wyjaśniona. 


> 
p 7. 


toełożenie w Ksrólectwja Polskiom 
| w KosBgl, 


Warszawa, 7 października. (Tel. pryw.). 
Wczoraj rano w domu przy ul. Zelaznej na- 
stąpił silny wybuch bomby, który zaniepokoił 
całą dzielnicę, a w domu samym poczynił 
wielkie spustoszenia. Sprawea zamachu z po- 
ranioną głową i oderwaną nogą, przewiezio- 
ny do szpitala, zmarł tam wkrótce. Przypu- 
szczają,, że był to zamach na jednego z lo- 
katorów, któremu oddawna grożono śmiercią, 
a cały wypadek zdarzył się wskutek tego, że 
bomba z jakichś powodów, wybuchła weze- 
śniej. 

„ Petersburg, 7 października. (Tel. pr.). 
Dzienniki donoszą, że w najbliższych dniach 
przybędzie tu generał-gubernator warszawski 
Skałłon. Przybycie jego łącza z projektem 
zniesienia w Królestwie Polskiem stanu wo- 
jennego 1 zaprowadzenia stanu oehrony 
wzmocnionej. 

Petersburg, 7 pażdziernika. (Tel. 
pryw.). Riecz donosi, iż członkowie Rady 
państwa z prawicy zamierzają energicznie za- 
protestować przeciw tolerancyi religijnej, w 
szezególności w Królestwie Pelskiem, gdzie 
pod pokrywką wolności wyznaniowej kryją 
się wolność połonizacji. 

Petersburg, 7 października. (Tel. pr.). 
Jak wiadomo, w tej sesyi ma ustąpić 1/, część 
ezłonków Rady państwa, a w miejsce ich od- 
będą się nowe wybory uzupełniające, Ustą- 
pienie odbędzie się przez losowanie. Ponie- 
waż takie ustąpienie 1, części członków Rady 
państwa podczas sesyi jest bardzo nieprakty- 
czne, przeto podniesiono myśl, aby ważność 
tych mandatów przedłużono do końca sesyi, 
a wybory uzupełniające aby się odbyły do- 
piero w lecie w roku przyszłym. 

Petersburg, 7 października. W ciągu 
ostatniej doby do wezoraj południa zachoro- 
wało na eholerę 111 osób, umarło 58. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


CUKIERNIA 


pod 
„Wozem Drzymały“‘ 


otwarta od /-mej rano do 12-tej w nocy. 


miko EE 


NADESŁANE. 


Dentysta dr. K. Lewandowski 


Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 
Wyjmowanie, piombowanie, wstawianie zębów bez bolu. 


NĄ 


ADWOKAT 


Dr. Aleksander Raczyński 


otworzył kancelarye we Lwowie, przy placu 
' Maryackim 10. — Telefon 1168. 


m 


Bieliznę szyję najstaranniej. 
Cale wyprawy wykonywam akuratnie. Teatralna 5. 
Z poważaniem MARYA. 


Ogromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- 
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
Środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 
nistracyi naszego pisma. 


WŁADYSŁAWA PODRALICZA 


Lwów, ul. Akademicka L 5, 
(obok Magazynu nych Scelitayerów) 
DOM BANKOWY 
Sokal i Lilien 
na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 


Utrzymuje na składzie | 
czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journa! p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Fami- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 


Fantasie. do LOKALU 
WLOSKIE: n - L z u n 
L'Asino, Il Secolo XX. obok Kawiarni Wiedeńskiej 
ROSSYJSKIE : 


przy ul. Kilińskiego, 


eRoŃ? 74 


Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wrermia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 
| Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wido World Magazine, Cassel's Ma- 


Zac 
> E Ra 


Do najęci: 
ml. Asnyka Nr. 7, 


gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, Parter 
Smart Set. 


1 pokój kawalerski z osobnym 


€ weg: $ 
Sckolowsikiege wchodem. 


Biuro dzienników, czasopisma i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI TORTY w 50 ga- 
funkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7 października 1908. 


Hotel George'a. 

PP. hr. S. Tarnowski z Krakowa, J. 
Mac (iarwey z Glinika, J. Bomting z Ma- 
ryampolski, L. Brokl z Szepetówki, dr. Ju- 

,rasż z Heidelberga. 
Hotel Europejski. 
P. dr. B. Opfidowicz z Tarnopola. 
Hotel Francuski. 

PP. dr. J. Walewski z Sanoka, dr. J, 
Mindes z Drohobzeza, J. Bauman z Tyśmie- 
nicy. 

Hotel Centralny. 
PP. M. Rudziński z Sokala, ©. Zubrzy- 
cki z Rzeszowa. 
Hotel Victoria, 
P. dr. T. Gabryszewski z Bóbrki. 
Hotel Imperial. 

PP. I. Feuerstein z.Drohobycza, T. Ho- 
rodyski z Krogulca, M. Tustanowska z Kni- 
hinicz, dr. A. Ostermann ze Stanisławowa. 

Hotel Pański. 

PP. T. Ciągło z Podegrodzia, J. Ja- 

chowicz ze Strażowa. 
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- Licytacye. 


L. ez. E. 505/8 (11) (8824 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 18 października 1908 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, Oddział V. licytacya a) 
1/5, 1/20 i 5/20 części realności obj. lwh. 
101, b) całej realności objętej lwh. 663, 
e) połowy realności objętej lwh. 1132 ks. 
gr. gm. Bursztyn wraz z przynależnościami 
składającemi sie z 1 krowy, 30 jabłoni więk- 
szych, 18 jabłoni mniejszych, 4 grusz szcze- 
powych, 35 sztuk śliw i z 5 sztuk wiszeń 
szczepowych. 

Nieruchomości te są ocenione a) na 
200 kor, b) na 1620 kor, e) na 762 kor. 
50 hal., przynależności na 345 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 138 kor. 
32 hal., ad b) wraz z przynależnościami 1997 
kor. 66 hal., ad e) 508 kor. 32 hal., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


EDZ H EE W JW H pal ow 


20, ER | 
stąpionego przez Dyrekcyę odbędzie się dnia 
14 listopada 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3 licytacya realności objętych wyk. hip. 1l. 
a) 1865 gm. Toki, b) 1026 gm. Koszlaki, e) 
1233 gm. Koszlaki składających się ad a) 
3)|z parceli budowlanej z chatą, stodołą i stu- 
dnią i z 7 parcel gruntowych, ad b) z je- 
dnej parceli grunt., ad e) z dwóch parcel 
gruntowych, na których nie ma przynale- 
ŻNOŚCI. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na ad a) 2410 kor., 
ad b) 2200 kor., ap e) 1600 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1606 
kor. 66 hal., ad b) 1466 kor. 66 hal., ad 
e) 1066 kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, przyznając za nie dalsze koszta w kwo- 
cie 10 kor. 79 hal. wierzycielowi i odnoszą- 
ce się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mają- 


I Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 27 sierpnia 1908. 


1347 (Adj.) 
Pferdelizitation. 
Von Seite des k. k. Staatshengstende- 
i pots im Drohowyże wird am 13 Oktober 
1908 um 10 Uhr Vormittags in Mikołajow 
am Pferdemarkte der Wallach, Przedswit, 
englisch Halbblut, Lichtgrauschimmel, 14 
jahrig, 164 ctm. hoch, gegen gleich bare 
Bszahlung an den Meistbietenden versteige- 
rungswejse hintangeggeben werde. 
K. k. Staatshengstendepot in Drohowyże. 
Drohowyże, am 1 Oktober 1908. 


L. cz. E. 655/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Podwołoczyskach za- 


E. Nr. (8819 3 


(8886 3—3) 


„Gazeia Lwowska“ Nr. 230 z doia 8 października 1908. 


cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy są- 
dowej, jeśłi nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowe sioło, dnia 25 września 1908. 


L. 16.000/08 


(8866 3 —3) 


Ogłoszenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego w niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie 
się publiczna lieytacya ustna z dopuszczeniem ofert pisemnych. Czas trwania dzierżawy 
obejmuje bezwarunkowo lata 1909, 1910 i 1911 lub też bezwarunkowo rok 1909 z mil- 
czącem przedłużeniem na dalsze dwa lata to jest 1910 i 1911. 


E 
pey = = SIĘ aop EB 
| NEJ sa] o% 
A > Ą o 2 
fs -N o0d f T R o E 80 
È = ETE = žog Terg 
© «= O q.$ > Be E SAPS 
> Okręg CH CEJ U REED NEWER 
EJ aS | os | 2<GE U 
N Tim <=, | cZE3B ca © ekz AREIS aca 
H zierżawny = gśe | 2 a AA 2 csie 
ro” g EEN=W cz z Ef 
al 385] Z (SĘ BNF 
a © -2 2 A A] 
8 ICE 
2 N e — DW 
ro [> E Ro LR SHE + GO m 
„2 A © DE 
A Kor. ketia 


Kalwarya 


grudnia 1903 Dz. ust. 


y jest każdy dzierżawca prawa poboru po- 
go od wina, moszczu winnego i owocowego po- 


zierżawnego prawa poboru po- 
go dodatku krajowego ma mieć 


ędzie i za prawo poboru tego dodatku kra- 
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Pisemne oterty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z do- 
kładnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówee lub 
w papierach wartościowych, wynoszące 100%, ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem 
na 1 koronę, wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż zastępcy 
w Wadowicach w godzinach urzędowych najpóźniej do godziny 9 przed południem dnia 
19 października 1908. Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć 


powyż określone wadyum do rąk komisarza 
Bliższe warunki licytacyi i wykaz miej 


przeprowadzającego licytacyę. 
scowości należących do tych okręgów dzier- 


żawnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekceyi okręgu skarbowego 


w Wadowicach i Nadzorach e. k. straży sk 
Wadowicach i Żywcu. 


arbowej w Białej, Myślenicach, Owięcimiu, 


Książeczki kas oszezędności, kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye odno- 
szące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadya 
licytacyjne, ani jako kaucye dzierżawne. Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie 


będą bezwarunkowo uwzględnione. 


W razie składania kaucyi dzierżawnej w papierach wartościowych, ma być dołączony 
w trzech egzemplarzach spis przepisanej rozporządzeniem Ministerstwa skarbu z dnia 17 
łipca 1908 L. 10067 (Nr. 111 Dz. rozp. skarb.). 


C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Wadowice, dnia 2 października 1 


L. cz. E. 604/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Naftalego Sterna i Jakóba 
Sterna odbędzie się dnia 29 października 
1908 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38 licyta- 


(8806 3—3) 


cya realności a) lwh. 78, b) lwh. 194 i e), 


lwh. 231 ks. gr. gm. kat. Wielopole objętych. 
Realności te są miejskie. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione pod a) 8981 kor. 74 hal. 
pod b) 3500 kor., pod e) 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 5621 kor. 
16 hal., ad b) 2088 kor. 33 hal., ad e) 566 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciag katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ropczyce, dnia 14 września 1908. 


L. cz. E. 1070/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. dr. Gustawa Wańka w 
Wiedniu zastąpionego przez dr. Tragera adw. 
w Bielsku odbędzie się dnia 15 października 
1908 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18 
licytacya realności lwh. i Ik. 110 ks. gr. 
gm. kat. Biała. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 48.765 kor. 

Najniższa cena wynosi 24.382 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku, 


(8793 3—8) 


908. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 4 września 1908. 


e 


L. cz. E. V. 861,7 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Gitli Karawan w Poburza- 
nach odbędzie się dnia 6 listopada 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 1/4 
części lwh. 920 gminy Poburzany złożonego 
z pgr. lk. 1268 i 1269 b) połowy lwh. 921 
tejże gminy złożonego z pga. lk. 1270, 1320 
i 1321, z których pierwsze mają obszar 205 
sążni, drugie obszar 1'/, morga bez przyna- 
leżności. 
Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a) na kwotę 15 kor. 28 
hal., b) na kwotę 817 kor. 18 hal. 


(8797 3—3) 


8 


Najniższa cena wynosi ad a) 211 kor. 


Rozprawa ofertowa odbędzie się dnia 


46 hal., ad b) 10 kor. 16 hal., poniżej tej; 81 października 1908 o godzinie 10 przed 


ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąmacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez oba na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 6 marca 1908. 


E cz. E. SAE) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 października 1908 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, Oddział V. licytacya a) 
realności obj. lwh. 136, b) lwh. 376 ks. gr. 
gm. Martynów stary. 

Nieruchomości te są ocenione a) na 
1300 kor., b) na 1800 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 866 kor. 
67 hal., b) na 1202 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 28 sierpnia 1908. 


(8823 3—3) 


s (8899 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek, 12 października 1908 od 10 do 
12 godz.: przybory do fotografii, towa- 
ry bławatne, różne napoje, oraz przy- 
bory do instalaeyi elektryczności 

Wtorek, 13 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa, obrazy i koszto- 

; wności. 

Środa, 14 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, kasa i fortepian. 

Czwartek, 15 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, pianino, fortepian i gra- 
mophon. 

Piątek, 16 października 1908 od 10 do 1Ż 
meble, futro, fortepian. 

Sobota, 10 października 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 3 października 1908. 


L. cz. E. 945/8 (6) (8948) 

Na żądanie masy konkursowej Banku 
dla handlu i przemysłu w Grzymałowie przez 
adw. dra H. Koflera odbędzie się dnia 5 li- 
stopada 19080 godzinie 10 przed południem 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 licyta- 
cya a) realności lwh. 518 gminy Chorost- 
ków pare. bud i chata; b) realności lwh. 
857 gminy Chorostków pare. gr, orna rola. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 450 kor., ad b) na 
450 kor. 

Najniższa oferta wynosi ad a) 300 kor., 
ad b) 300 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. | 

Warunki lieytacyjne, które zarazem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Kopyczyńce, 10 września 1908. 


y (8900 2—3) 
Obwieszczenie. 

Zarząd sprawiedliwości odda w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej wykonanie bu- 
dynków na pomieszczenie sądu powiatowego 
aresztów i urzędu podatkowego w Czarnym 
Dunajcu przedsiębiorcy uprawnionemu do 
wykonywania przemysłu budowlanego. 

Suma kosztorysowa robót w przedsię- 
biorstwo oddać się mających, wynosi 111.706 
kor. 05 hal. 


L. 12.840/8 


południem w biurze e. k. ministeryalnego 
starszego radcy budownictwa Franciszka Sko- 
wrona w gmachu sprawiedliwości we Lwo- 
wie ul. Batorego 1. — Przy otwarciu ofert 
mogą być obecni oferenci. Do ofert dołączo- 
ne być ma potwierdzenie Dyrekcyi kaneela- 
ryi sądu krajowego wyższego w Krakowie 0 
złożeniu wadyum w kwocie 5.600 kor. 

Oferty wnosić należy na ręce rzeczo- 
nego starszego radey budownielwa najpó- 
Źniej do chwili rozpoczęcia rozprawy ofer- 
towej. 

Wybór oferty i zatwierdzenie rozprawy 
ofertowej nastąpi przez e. k. Ministerstwo 
Sprawiedliwości. 

Plany, opis i warunki budowy przejrzeć 
można w biurze wymienionego wyżej star- 
szego radcy budownictwa w godzinach urzę- 
dowych. Tam udzielone będą zgłaszającym 
się oferentom wyjaśnienia tak co do wyko- 
nania, jak i warunków spłaty. 


Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Kraków, dnia 4 października 1908. 


L. cz. E. VIII. 317,8 (4) (8940) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Herscha Jakóba Druekera 
odbędzie się dnia 13 października 1908 o 
godz. 9:30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 41 w Rzeszowie, 
lieytacya realności lwh. 650 ks. gr. gminy 
kat. Krasne objętej, składającej się z jednej 
pareeli rolnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 358 kor. 22 hal. 

Najniższa cena wynosi 279 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniej- 

sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Rzeszów, dnia 20 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 2042/8 (4) (8937) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 listopada 1908 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14 lieytacya po- 
łowy realności objętej lwh. 416 i 1/8 części 
realności objętej lwh. 140 ks. gr. gm. Ko- 
sciejów, składających sie z parcel lkat. 657, 
671/1, 671/2, 671/3, 6714, 671/5, 670/1, 
670/2, 670/3, 670/4 i 670/5. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) 1/2 lwh. 416 na 20 kor., b) 
1/8 łwh. 140 na 750 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 13 kor. 34 
hal., ad b) 500 kor:, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

„. Warunki lieytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

„ Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
clężary na powyższych nieruchomosciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 sierpnia 1908. 


Konkursa. 


L. 125668,1I (8867 3—3) 
onkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Brzezinach z poborami 8 
klasy, 4 stopnia i ryczałtem 504 koron rocz- 
nie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
16 października b. r. doe. k. Dyrekeyi poczt 
i telegr. we Lwowie. 

Lwów, dnia 28 września 19068. 


L. 13.308 (8843 3—8) 
K'o maku mas: 

Na posadę radcy Sądu krajowego jako 
Przełożonego Sądu powiatowego, ewentualnie 
na posadę sędziego powiatowego w Podgórzu, 
lub przy innym Sądzie powiatowym, rozpisuje 
się konkurs z terminem do 24 października 


1908. 
Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 2 października 1908. 
L. 12.977 (8868 2—2) 
Konkurs. 

Magistrat miasta Kołomyi rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę inżyniera miej- 
skiego drogowego, z obowiązkiem załatwia- 
nia nadto w miarę potrzeby wszelkich spraw 
w zakres miejskiej służby technicznej wcho- 
dzących. i 

Oprócz ogólnych warunków jakiemi są: 
obywatelstwo austryackie, nieposzlakowaność, 
nie przekroczony 40 rok życia, oraz znajo- 
mość języków krajowych i języka niemieckie- 
go, muszą się kandydaci wykazać ukończe- 
niem studyów technicznych na wydziale in- 
żynieryi i złożeniem dwóch egzaminów rzą- 
dowych, a nadto najmniej 2 letnią praktyką 
zawodową przy budowie i konserwacji dróg 
i mostów. 

Posada powyższa, do której przywiązana 
jest płaca roczna 2800 kor., dodatek akty- 
walny 500 kor., ryczałt na objazdy rocz- 
nych 300 kor., wreszcie dwa czterolecie po 
200 kor., z prawem do emerytury, nadaną bẹ- 
dzie prowizorycznie, a stabilizacya nastąpi po 
roku zadowalającej służby, za uchwałą Rady 
miejskiej. 

Udokumentowane podania wnosić na- 
leży do Prezydyum Magistratu do końca pa- 
ździernika 1908. 

Magistrat. 
Kołomyja, dnia 2 października 1908. 


Prez. 1856 (4/8) 
KaonaGL GE 

Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 
źniow przy e. k. sądzie krajowym w Krako- 
wie z systemizowanymi poborami i umundu- 
rowaniem, rozpisuje się konkurs z terminem 
do 4 listopada 1908. 

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego w Krakowie. 
Kraków, dnia 27 września 1908. 


(8653 1—3) 


L. 43.849 (8734 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. gimnazyum w Rzeszo- 
wie ogłasza c. k. Rada szkolna krajowa ni- 
niejszem konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do 15 listopada 1908. 

Do tej posady przywiązane są następu- 
jące pobory : 

płaca etatowa w kwocie 800 kor. rocznie, 

359 pre. dodatek aktywalny w kwocie 
280 kor. rocznie, tudzież wolne mieszkanie 
służbowe w budynku szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi CA a więc należyta ob- 
sługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali konferen- 
cyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku i 
czystości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol- 
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego, jak rąbanie i noszenie ma- 
teryału opałowego, palenie w piecach, za- 
miatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać: 

1) znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma, 

2) uzdolnie fizyczne do pełnienia obo- 
wiązków takiego sługi świadectwem e. k. le- 
karza rządowego, 

8) nieprzekraczalny wiek do lat 40 me- 
tryką urodzenia, 

4) zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej. 

5) dotychczasowe zatrudnienie świa- 
dectwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym termi- 
nie do e. k. Rady szkolnej krajowej na ręce 
e. k. Dyrekcyi I. gimnazyum w Rzeszowie, 
a jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie pu- 
blicznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 


! tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie c. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie państwo- 
wej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 27 września 1908. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 142/8 (2); (8911) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k.i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 41 czasopisma „Moni- 
tor* z dnia 4 października 1908 w artykule 
„Bohater lwowskiej masakry* w ustępie od 
„Niestety* do „nawet złodziejstwo”, zawiera 
znamiona zbrodni z § 300 uk., a zatem uspra- 
wiedliwioną jest zarządzona przez e. k. Pro- 
kuratora rządowego konfiskata tego czasopi- 
sma w dniu 2 października 1908. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 4 października 1908. 


q. Pr. 148/8 (1) (8912) 

B [menu Ero BeanuecrBa Ilieapa ! 

H. k. cyą KpaeBnń pa CHpaB kap- 
HMX y JIŁBOBI pinas Ha niącraBi $$ 489 i 
498 Bak. Kap. i $ 87 Bak. mpac., m0 smicr 
aprukydiB ymimeanx B uncji 40 uaconaca 
„Jemia i Boasa“ 3 aaa 2 moBraa 1908 
nią Harmaceło: „KpoBaBa XeMOHETPaNuA 3a 
pe$opuow Bazóopsoło* Bycryni BiĄ rogarky 
ZO „%aAAAPMCKOTO Mrraka* i nią Hanmceio 
„Uosinnńaak manag“ B yeryni Biq „3 ĄBOX* 
ZO „u pyara“, BIA „E qokasu* go „ynsa- 
HoBaHa* i Bią „Ha Mapińekiń* mo „oaomy “ 
micrurb B coi sHameHa npoBusu s § 300 
ks. i Apr. IV. sakoma s 17 rpyaua 1862 
Hp. 8 Msa. s p. 1863 i nporo yenpasegan- 
Baena ECTB 3APAJKEHA depe3 H. K. IIpoky- 
paropa zepieaBAoro KORQiekaTra eel UacONAcH 
B 4HH 2 woBTHA 1908. 

B macmigok toro pimena g3őoponene 
ECTE ANbWMeE INAPEHE TAX ApTHKYJIB, A 34- 
Őpannğ makia Mae ÓYTA 3HUIIEHNA. 

JIGBIB, Aaa 5 moBraa 1908. 


YU. Pr. 141/8 (2) 
Oroaomeae. 

B Imena Ero BeamyeerBa Iicapa! 

I. £. cyą KpaeBuk gA COpaB Kap- 
nax y JIBBOBi piwas ma nigerasi $$ 489 
i 498 3ak. kap. i § 37 sar. mpac., mo smicr 
apTARYJIB yMimMeHAx BunNCJHi |2] gacONACH 
„Hapozge cxoBo* 3 gua 1 xoBraa 1908 
nią Aanucero ;: „Memesa KpoB* B yerynax 
Bİ pY Hac“ xo „rpomayan* i sig „Hami 
auTradi* gO KiANA, à TaKOW NiĄ Hanucelo 
„LOpo%aAscka KpOB sa BuÓopuy pehopmy* 
B CJOBAX „FpoBaBa pisbHA CNOKIŃAMx ropo- 
wan“ i Bycrynax Bią „I crano ca“ go „óo- 
zoro“ i Big „Takoi pisbni* 40 „KIABNAY, 
mierare B coói smamena mpoBanm s $ 300 
3k. 1 apT. IV. sakoma s 12 rpyxaa 1862 u. 
8 Æ s. 4. 18638 i nporo yenpaBeq„nB.JIeHa 
ecr 3apagkena uepe3 y. K. IIpokyparopa 
zepieaBAOTO KoHfickara celi dacONACH B TAM 
1 moBrEAa 1908. 

B zacsirok moro pimena sóopomene 
eCTŁ XAJIPIIE Mmapenę TAX apTAkyJiB a 3a- 
6pannii HakJax Mae Óyru sHumeRuk. 

JIGBiB, gua 3 moBraa 1908. 


(8896) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5294 (8894 2—3) 
Obwieszezenie. 

Przy odbytem dnia 1 października 1908 
wobec komisyi kontrolnej długu państwowe- 
go Rady państwa 22 losowaniu 4%, w sre- 
brze oprocentowanych pożyczek prioriteto- 
wych pierwszej węgiersko galicyjskiej kolei 
żelaznej z 5 września 1887 zostały wycią- 
gnięte : 

26.501 do włącznie 26.846, 

t. j. 846 sztuk obligacyj w ogólnej kwo- 
cie 69.200 złr. w srebrze w. a. = 188.400 
koron. 

Wartość nominalna tych wylosowanych 
obligacyj prioritetowych będzie wypłacaną 
od 1 stycznia 1909 począwszy w e. k. Kasie 
długu państwa w Wiedniu. 

Z poprzednich losowań zalegają jeszcze 
jako niepodniesione numera obligacyj : 

12.689 do włącznie 12.641, 12.674; 

12.712 do włącznie 12.723; 

20.590 do włącznie 20.594, 20.750; 

20.706 do włącznie 20.780; 

20.791 do włącznie 20.800, 27.581, 


1872 Dz. u. p. Nr. 60, mają przy nadaniu ! 27.538, 27.540, 27.549, 27.554, 27.555; 


9 


27.586 do włącznie 27.595; 

27.701 do włącznie 27.800 i 

27.811 do włącznie 27.825 

płatne w c. k. Kasie długu państwa we 
Wiedniu. 

Wiedeń, dnia 1 października 1908. 


L. ez. C. I. 319/8 (8) (8952) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Feńków, Annie zam. 
Honymar i Frańciszkowi Feńków, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Lutowi- 
skach przez Jana Zatwarniekiego z Polany 
pozew, o uznanie i intabulacyę prawa własno- 
ści do połud. części pare. gr. l. k. 424 wzglę- 
dnie parc. bud. l. k. 158 w Polanie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 5 października 
1908 o godz. 9 i pół przed południem w są- 
dzie tut., w biurze Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Feńków, 
Anny zam. Honymar i Frańciszka Feńków, 
ustanawia się pana Piotra Sledziowskiego, se- 
kretarza gminnego i funkeyonaryusza e. k. 
Prokuratoryi Państwa, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, dnia 21 września 1908. 


L. ez. O. 1II. 117/8 (2) (8945) 
Edykt. 

Przeciw Annie Macek zam. Puszkar, 
Paraski Macek zam. Fuczyła, Nastce Macek 
zam. Żyłka, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Dukli przez Atanazego Puszkara 
pozew, o 180 kor., 390 kor., 800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 9 października 1908 o godz. 
9 i pół rano. 

(elem strzeżenia praw wyż rzeczonych, 
ustanawia się pana Stanisława Brzękowskiego 
c. k. notaryusza w Dukli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie sięnie zgło- 
szą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 19 września 1908. 


Be. ©" e. (8963) 
d 

Przeciw Paulinie Mazurek, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w 'Iyczynie przez 
Waleryę Bratkowską pozew, o 654 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 października 1908 go- 
dzinę 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Pauliny Mazu- 
rek, ustanawia się pana adw. dra. Idziń- 
skiego w Tyczynie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Paulinę 
Mazurek w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tyczyn, dnia 18 września 1908. 


b Ga Oai paki (1) (8902) 
D d 4 

Przeciw Jakóbowi Gbur i Maryi Gbur 
przedtem w Dobrej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Sanoku przez Franciszka Pio- 
trowskiego pozew o zapłatę 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
października 1908 o godzinie 10 rano biuro 
Nr. 36 w tut. sądzie. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dra Slączkę adwokata w Sa- 
noku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 21 września 1908. 


[w ez. O. T. 118/8 (9 (8913) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Nykole Fasa i tow. wniół Mikołaj Za- 
kowiez i tow. pozew, 0 własność pgrt. 1194/2, 
1195/1, 1197 2i 1197/2 i 1198/1 w Oknianach. 
Rozprawa odbędzie się 3 listopada 1908 
godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw kuranda fasy, 
ustanowiono kuratorem dra. Letza w Tłu- 
maczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tłumacz, 18 sierpnia 1908. 


L. cz. ©. IL. 382/8 (1) (8901) 
Przeciw Balbinie Szychta z Szerzyn, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


siony został do sądu powiatowego w Jaśle 
przez Jędrzeja Szymańskiego pozew o uzna- 
nie bezskuteczności kontraktu z daty Swię- 
cany 10 listopada 1906 i dotyczącego wpisu 
hipotecznego. f 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 20 października 1908. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się dra Warchałowskiego w Jaśle, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 30 września 1908. 


Amortyzacye. 
L. cz. T. IV. 148 (2) (8593 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Gawlikowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa Nr. 84.896 obecnie na 2200 kor. 
opiewającej, na imię Józefa Gawlikowskiego 
wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 12 września 1908. 


L. ez. T. 76/8 (2) (8519 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Matyldy z Czapskich 
Osiecimskiej właścicielki dóbr w Pleszowie 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki władkowej Towarzystwa wzajemnego 
kredytu w Krakowie Nr. 12.558 wystawio- 
nej na imię podającej, a opiewającej, na 
kwotę 2506 kor. 91 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 września 1908. 


L. ez. T. 74/8 (2) (8315 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Magdaleny Czerwińskiej 
w Niegowici wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej Kasy 
Oszezędności miasta Krakowa Nr. 248.161 
wystawionej na imię podającej a opiewającej 
na kwotę 2283 kor. 94 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 5 września 1908. 


L. cz. T. 63/8 (2) (8265 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
. Na wniosek p. prof. dr. Jana Raczyń- 

skiego we Lwowie wdraża się postępowanie 

celem amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
mA zagubionego losu miasta Krakowa Nr. 

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przato, aby się zgłosił ze swojemi prawami 

w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni 

od dnia płatności wygranej licząc, w prze- 

ciwnym razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 września 1908. 


L. cz. Ne. I. 551/8 (4) (8365 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Menkesa Mastbauma z Bar- 
wałdu średniego wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi policy Nr. 21.585 Towa- 
rzystwa ubezpieczeń nu życie i posagów Qi- 
zela we Wiedniu (Gisela Verein, Lebens und 
Aussteuer- Versicherungsanstalt in Wien) z 
daty Wiedeń 21 czerwca 1889, wedle której 
Menkes Mastbaum ubezpieczył córkę swoją 
Nechę Mastbaum na kwotę 600 złr. (1200 
kor.) płatną dnia 1 czerwca 1909, którą po- 
liceę wnioskodawca rzekomo zaronił. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w. ciągu jednego roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu prawa jego do tej policy za nieistnie- 
jące uznane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wadowice, dnia 25 lipea 1908. 


I 6% IL IB (2) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Anny Smoroń z Brzezin 
ad Zawada wdraża sie postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy zaliczkowej w Nowym Sączu Nr. 6832 
na 40 kor. opiewającej, a na rzecz podającej 
wystawionej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie cza- 
sokresu za nie-istniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Nowy Sącz, dnia 28 sierpnia 1908. 


L. ez. T. 22/6 (©) (8591 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Herscha Mendla Duka- 
tenzeilera wdraża się postępowanie celem 
mnortyzacyi wnioskodawcy rzekomo zaginio- 
nego weksla z daty Sambor 1 grudnia 1907 
na 1260 kor. opiewający przez Ele Dukaten- 
zeiler i Ruchle Iukatenzeiler akceptowany 
bez daty płatności na zlecenie jego w Sam- 
borze płatnego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu dni 45 licząc od dnia ogło- 
szenia tego edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu we- 
ksel ten za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 24 sierpnia 1908. 


L. cz. Ne. XX. 889/8 (2) (8550 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Dr. Stanisława Podobiń- 
skiego jako zarządcy domu uniwersyteckiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej „Zivnosten- 
ska Banka pro Cechy a Moravu filia w Kra- 
kowie* Nr. 4022 fol. 3054 opiewającej na 
imię „Zarząd domu uniwersyteckiego* na 
3436 kor. 36 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresn za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XX. 
Kraków, dnia 21 wrzenia 1908. 


Lo cz AL lsjen(2) (8748 3—3) 
Ed ; 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa każdego, ktoby miał jakąkolwiek wiado- 
mość o życiu 'Tanasija Andrusyka Ilka ze 
Zabłotowa, by do jednego roku od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędo- 
dowej nazwanemu sądowi lub kuratorowi 
adw. dr. Bartz w Zabłotowie o tem doniósł, 
gdyż inaczej [omasy Andrusyk Ilka po upły- 
wie powyższego terminu za zmarlego zosta- 
nie uznany. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 5 września 1908. 


D cz. I 20/5 (2) (5833 5—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Abrahama Liehtmana kup- 
ca w Buczaczu wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodaweę zagubionych weksli a to: 1. 
weksel z daty Bohorodczany, 15 maja 1908 
na kwotę 259 kor. 90 hal. opiewający dnia 
50 września 1908 płatny, wystawiony we 
formie wekslu na własne zlecenie (an Ei- 
gene Ordre) a przez Feibischa Natmana 2 
im. Kernera akceptowany; 2. weksel na wła- 
sne zlecenie z daty Bohorodczany, 15 maja 
1908 na kwotę 300 kor. opiewający, dnia 
20 października 1908 płatny również przez 
Nathana Kerner akceptowany i 3. weksel na 
własne zlecenie z daty Bohorodczany, 15 
maja 1908 na kwotę 257 kor. 25 hał. opie- 
wający dnia 15 listopada 1908 płatny a przez 
Feibischa Nathana 2 im. Kernera akcepto- 
wany. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 31 sierpnia 1908. 


WSCZEGSIEJSP (1) (87138 3—3) 
Ed ; 

Na wniosek lgnatza Weinstrauba w 
Rzeszowie wdraża się postępowanie amorty- 
zacyjne odnośnie do weksla zaopatrzonego 
stemplem za 20 hal., noszącego datę „Rze- 
szów 1908* (bez dnia wystawienia) opiewa- 
jącego na kwotę 300 kor. słowami „Kronen 
Dreihundert* przez Szymona Tellera zaakce- 
ptowanego przez Dawida Hansera, jako wy- 
staweg podpisanego, a przez Ignatza Wein- 
trauba żyrowanego, który rzekomo zaginął z 
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(8357 8—3) posiadania Ignatza Weintrauba i wzywa się 


| edyktem posiadacza tego weksla, aby go w 


| ogłoszenia edyktn 


ł 


przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego 
w nrzędowej „(azecie 
Lwowskiej“ w tutejszym sądzie przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresn weksel ten zostanie uznany za umo- 


| rzony. 


C. k. sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 27 sierpnia 1906. 


L. z I. E SE (8789 3—3) 
Obwieszczenie. 

Wasyl Grabania syn Onufrego ur. 21 
kwietnia 1547 wyszedłszy przed kilkunastn 
laty z Rozdziela za zarobkiem w świat miał 
umrzeć w nieznanej miejscowości w Ame- 
ryce przed około 16 laty, eo też nie może 
być stwierdzone dokumentem publicznym. 

Celem ustalenia dowodu śmierci wzywa 
sąd wszystkich, którzyby mieli wiadomość o 
Wasylu Grabaniu, aby o tem donieśli tut. 
sądowi lub kuratorowi dr. Stanisławowi Mi- 
chnikowi, adw. w Jaśle do dnia 31 grudnia 
1908 roku. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział EV. 

Jasło, dnia 12 września 1908. 


L. cz. T. IV. 10/ 


8 (1) (8485 3—3) 

Edykt 

Wdrożenie postępowania celem nznania 
Jędrzeja, Jana, Jakóba i Tekli Zeleźni- 
ków z Krzyża za zmarłych. 

i Jędrzej Żeleźnik, Jan Żeleźnik, Jakób 
Zeleźnik i Tekla Zeleźnik, dzieci Wojciecha 
z Krzyża, wydalili się przed rokiem 187% 
z Krzyża, wyemigrowawszy całkiem z kraju 
i przez cały ten czas nie dają o sobie znaku 
życia. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
domniemanie z $ 24 l. Żu.e., przeto wdraża 
się na prośbę Agnieszki lo Bogacz 20 Stań- 
skiej postępowania, celem uznania ich za 
zmarłych. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Piotrowi Szpondrowi, wójtowi z Krzyża wia- 
domości o powyż wymienionych, wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawili 
się, lub w inny sposób uwiadomili o swem 
życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 września 1909 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłych. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, 3 września 1908. 


L. cz TEO (5) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Tomasz Boczarski syn Józefa Boczar- 
skiego, któremu spadek po ś. p. Józefie Bo- 
czarskim, składający się z realności w Turce 
położonej dekretem dziedzictwa c. k. sądu 
powiatowego w Turce z 24 sierpnia 1870 
L. 8048 w 1/7 części przyznanym został, wy- 
dalił się przed przeszło 30 laty z rodzinnej 
swojej miejscowości t. j. z Turki i od tego 
czasu nie ma o nim żadnej wiadomości. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 ust. 
cyw. przeto wdraża się na prośbę jego córki 
Julii zam. Tarnawskiej żony stolarza w Tur- 
ce postępowania celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
Juliuszowi Aieksandrowiczowi odwokatowi w 
Samborze wiadomości o powyż wymienionym, 
Tomasza Boczarskiego wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lab 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu l listopada roku 1909 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 19 marca 1908. 


kscz ŻNEJE) (8317 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Zygmunta Hirscha z Li- 
manowej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Towarzystwa eskontowego w Nowym Sączu 
Nr. 97 na kwotę 4700 kor. opiewającej, a 
na nazwisko podającego wystawionej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego ezasokresu za nieistniejące uzna- 
ne zostaną, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 28 sierpnia 1908. 


L. cz. 8/8 (3) (8528 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Wedle podania Matrony z Słedzionów 
lo Mołodezak 20 Bartniak, ojciec jej Dymitr 
Słedzion wydalił się przed 30 laty przeszło 
z gminy swej Boguszy i od tego czasu wszelki 


(8676 3—3) 


słuch o nim zaginął, co potwierdziła także ; 


Zwierzchność gminy Bogusza, oraz świadko- 
wie Aftan bBortniak, Hnat Maciejowski i Osyf 
Horoszczak. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 ust. c., 
przeto wdraża się na prośbę tejże postępo- 
wanie, celem nznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Mi- 
chałowi Hanzie, e. k. notar. w Grybowie, wia- 
domości o powyż wymienionym. Dymitra 
Sledzionę wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 31 października 1909 rozstrzygnie o 
uznanie za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 28 sierpnia 1906, 


ik 6%, HK dlófte (UL) (8627 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Ozyasza Siissmanna kupca 
w Piwnicznej, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych weksli: 

1. weksel z daty Wadowice, dnia 26 
czerwca 1908 płatny w Nowym Sączu w 
cztery miesiące od daty, wystawiony na 
kwotę 722 kor. (siedmset dwadzieścia dwie 
kor.) przez Ozyasza Slissmana, jako wystawcę 
i przyjęty przez przekazanego M. B. Lan- 
daua, kupca w Wadowicach, jako akceptanta; 

2. weksel z daty Złoczów dnia 15 maja 
1908 płatny w Nowym Sączu w cztery mie- 
siące od daty wystawiony ma kwotę 1180 
kor. (tysiąc sto ośmdziesiąt kor.) przez Ozya- 
sza Siissmanna, jako wystawcę i akeeptowa- 
ny przez przekazanego Jakóba Kahanego, 
jako akceptanta. 

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 15 września 1908. 


L. cz. T. 13/6 (5) (8484 3—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłego. 

Iwan Kuczerak syn Fedia, urodzony 
około roku 1860 w Nowicy i tam przynale- 
żny, wydalił się ze swej gminy przed prze- 
szło 30 laty w niewiadome strony i od tego 
czasu wszelka wieść o nim zaginęła. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 1. 2 ust. C., 
przeto wdraża się na prośbę Naści Hetmań- 
czuk i Pałahny Czopaniuk; postępowanie ce- 
Jem uznania za zmarłego i zaginionego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
Jono sądowi lub kuratorowi Wasylowi Ku- 
czerakowi w Nowicy wiadomości o powyż 
wymienionym. " 

Iwana Kuczeraka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 
w innyjsposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 czerwca 1907, rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Stanisławów, dnia 1 maja 1908. 


L. cz. T. 24/8 (2) (8754 3—3) 
Wdrożenie postępowania ainortyzacyjnego.. 

Na wniosek ks. Franciszka Maksymi- 
liana Kopytowskiego, administratora parafii 
obrz. łać. w Derzowie (powiat Aydaczów) wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
Żżeczki władkowej kasy oszczędności miasta 
Sambora Nr. 36.088 na imię ks. Franciszka 
Maksymiliana Kopytowskiego opiewającej, 
której stan z dniem 30 czerwca 1908 wyno- 
sił 352 kor. 36 hal. À 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy licząc od osta- 
tniego edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jaca uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 18 września 1908. 


Spadki. 
L. cz. A. 329/8 (5) (8884 2—83) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy Bochni zawiada- 
mia, że dnia 8 kwietnia 1908 w Rzezawie 
zmarła Wiktora z Kopciów Wszołkowa pozo- 
stawiając kodyeylarne rozporządzenie osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu An- 
drzeja Wszołka nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w lutej- 
szym sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 


w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i dla nieobecnego ustanowionym knra- 
torem Jędrzejem Puzią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 12 czerwea 1908. 


L. cz. A. 260/8 (5) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Bochni ogla- 
sza, że dnia 25 marca 1908 w Uścin solnem 
zmarła Konstancya Wilkowa bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Jana 
Wilka, syna zmarłej nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił 
się w tutejszym sądzie i wniósł oświadeze- 
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem nieobecnego Janem Mikoszem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 22 maja 1906. 


(8331 2—3) 


Kuratele. 
L. cz. P. IX. 129/8 (13) (8195 3—3) 
Edykt. 


Za marnotrawcę uznano Kłyma Gace, 
rolnika w Hluboczku wielkim. 

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Tymoczka, rolnika w Iwanowie górnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 9 czerwca 1908. 


L. cz. P. V. 114/8 (7) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Chanę Wi- 
wak w Krowiey horodowskiej. 
Kuratorem jej ustanowiono Mojżesza 
Bienenfelda w Krowicy horodowskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lubaczóów, dnia 22 sierpnia 1908. 


(8172 3—3) 


lbe. Ga ba VIDIE 5675) (8213 3—3) 
Za marnotrawnego uznano Bronisława 
Szezęcha w Lmdźmierzu. 
Kuratorem jego ustanowiono Franci- 
szka Oebulskiego w Ludźmierzu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 12 sierpnia 1908. 


Lecz P. V. 1%6/8 (11) (8188 3—3) 
Edykt. 

Piotra 'Tymofijowa Iwana z Werbiąża 
wyżnego uznano marnotrawnym, kuratorem 
ustanowiono Iwana Tymofijowa Ilka z Wer- 
biąża wyżnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 11 czerwca 1908. 


L. ez. P. V. 244/8 (8) (8190 3—3) 
Edykt. 

Jana Kopystyńskiego z Kołomyi uzna- 
no marnotrawnym i ustanowiono mu kura- 
tora w osobie Jana Sanojey Adama. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 27 czerwca 1908. 


L. ez. P. 24/8 (1) (8290 2—3) 
Za umysłowo chorą uznano Barbarę Faa- 
bęcką w Dornbachu. 
Kuratorem jej ustanowino Jana Łabę- 
ekiego, rolnika w Dornbachu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 16 lutego 1908. 


L © e, BAE L (8304 2—3) 
Szczepan Jozefara z Sarzyny został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 

nowiono Michara Kostka rolnika z Sarzyny. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. ` 
Leżajsk, dnia 22 lutego 1905. 


L. ez. P. XI. 86/8 (13) (8366) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Fenronię Dmy- 
trach z Woli Jakóbowej. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Iwankowa w Woli Jakóbowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział NI. 
Drohobycz, dnia 15 sierpnia 1908. 


Tymka 


Firmy. 


L. cz. Firm. 36/8 stow. I. 371 (7851) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: Narajów. 


— a a 
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Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności ; <<umnaemminaezz z 
i pożyczek w Narajowie, stowarzyszenie zare- | z a 3 z 
jostrowane z nieograniczoną poręką*. 4 )oziesi GŁ r=1 RZY rata E 

\złonkowie dyrckeyi wystąpili: Stani- : ARF E N ES i AA m 
sme hietewk: AUI Szlachotka N e a a a U O = 


SDE uj * 148 ! . |3 EK tagay wsózy mł | rzujs. 1908 po 45 hał. wa egzemiary 
Ki i ea ekcyi wybrani: Joachim | F uypgrzesyfku pocziawą. — Midway Sira: 
Kiehewka, Franciszek Andruszków i Im pf Z i g a i Jet NE AFT | wn i Wan 
iiornota | 288 = STANISLAW SOKOLOWSKI, Lwów, Pasaz Hausmana |. 9 
J 4i ; l il ' : 
; wa wyż l 


Data wpisu: 3 kwietnia 1908. 


O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, | f = Bi SRB Be nośnej zysttieh Kksięzayniech | traliaceh 


| Oddział II. 
Brzeżany, dnia 25 marca 1908. 


aa ia 


"I. cm. Firm. 88/8 stow. C. 105 (7562) 
Śmirm i xorarka ro BIBCAHAX Be hipm 
GTOBAPALIERB. 

Bnncano go peeerpy sapiókoBAx i ro- 
CIIOJĘApPCEHX CTOBAPEILEBB. 

Oeix0k erozapnnieHx : Bomexik. 

©ipua 3ByduTB : ToBapueTBO B3aiMHOro 
kpezury „OsBlda*, croBapanmeHe B3apeeeTrpo- 
BANC 3 OÓMEWEHOO HOPyYKOIO. 

3mina craryry : Ha saraieHnx 360pax 
3 „ua 5 mapra 1908 swiReHo erary B § 2, 
| 6, 9, 15, 29 36. 

IIpexiier niqzpaemerBa g0 renep: Ii- 
ANW TOBapHCTBA ECLb MOAABAHE GBOIM YNe- 
RaM MaTEpHAJBHOI I MOPAJIŁEOL NOMOJH, 4e- 
pes xopzerde 1omimyBaRe omaiRocnzń i 
JĄLAIOBUHE NIORAHOK NPH IOMOYH BCIIJIB- 
Boro Kpequty, IOTpiÓRAX B TOEHOTApPETBI, 
npouucai j roproBan. Tosapmerso upasu- 
Mae TAKO BEJAĄKA MAKAKUI BIĄ ocIÓ rperax. 

IIpezier miynpaemerBa Bix wemep: Ilo- 
MABaTA GBOfM UdeHAM MAaTepusABHy i MO- 
PansHy nomis Yepes KOpHevHe MoMimyBaHe 
OmrarHOGIAf i YXIMOBAHE NOJ3AHOK NPA MO- 
MOUM BCUIIBHOFO KkpeqATy, NOTPIÓHAX B ro- 
GiorapcTBi, UpPOMICA I TOPTOBAA, Ta BCHCHE 
cero mirupiemMcrBa Hu piu eBOix UJEHiB 
8 BuklodeHeM IH'repeciB Ha piu oció, 170 He 
CYTL u1eHAMA TOBAPUCTBA. VOBApAETBo Opa- 
Hamae BKJIARKK X0 oÓopoTy. 

(OrosoureHA: nominae CA B ONAIK 
8 ABRIBCKAX pyckAx UacolACHH, AKY O3Ha- 
ATE RAXBHPAOdA paga TOBAPHETBA. 

Mara snacy: 80 uepBaa 1908. 
I. k. Cyg ospysenit AKO roprosBesbini 


Rach ociąrów kolejowych obowiązjący 2 daioi 1 mala 1608 r. (Czas śrudkowo-uropejsko. 


Pociąg 
| posp. | osob. He L a o W LL 
Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karvlsbadn), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Urłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Bnez- 
cina. 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósniez0, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wą, Iwenicza, Ohabówki, Jasła, Mielea (p. Dębiee), Orłowa, 


Pong 
posp. osob. BD ae L Wr oO NBA 
praya, o g. Na dworzec główny : 


4 lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhowethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N., Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasta, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Upawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielea, Zakopanego, Jasla, Krosna, Iwonieza, Ry- Wieliezki, Oświęcinia, Koemyrzowa. 
manowa, Sanocka, Chyrowa (p. Przemyśl). do Sambora, Sianek, Csap. 


6:0 
Rawy ruskiej, Sokala. a 610 | do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 


odch. o g. 


= 


SK 
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Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kałusza, Kórosmeżó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Dorna Watry. 

badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Urłowa, N. Sąeza (p. Tarnów). do Rawy ruskiej, Sokala, Jubaczowa. 
dawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
Sambora, Uhyrowa, Sanoka. ; siatyna, Czortkowau, Grzymałowa. 
ltzkan, Dorny Watry, brodiny, Radowiee, Zydaezowa. Stanislawowa, Delatyna, Jaremeza, Wartarowa, Mikuliczyna, 
Jaworowa. Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi do Jaworowa. 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Ulyrowa. do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Suno- Ohyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 

ka, Chyrowa (p. Przemyśl). nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kóróżumez6. czerwca do 15 września wł.), Wieliezki. 
z Sianek, Sambora. Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
% Fawocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borystawia, Kocha- Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
winy. Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szezueina, Wie- 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, liczki, Oświęcimia. 

Zbaraża. Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
» Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. Czerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Krakowa (Berlina, Wroełuwia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Dorna Watry (od 15 lipca). 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziela 

Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 1 święta rz. kat, od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. methu, Czudina, kadowiec, Suczawy. 
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Biązia IV. z lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, = |10:40 |] do Fodwołocnysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 

Czpnit xua 26 uepsaa 1908 Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. Zbaraża. 

| Oo = P i z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, GUrzymałowa, Potu- — |1105 | do Bełuea, Sokala, Lubaczowa. h 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 216 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
q z Tuebli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, R Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
- erp. Firm. 4/5/8 Stow. V. 255 (783 Borysławia. W NE i e n 
P Or ie iR ee a z AN Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 223 | — | do PA rea CE Kórosmeżó, Kałusza, 
A f IES Í z Jaworowa. zortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania. 
E: K. cyą OkpymHni AKO TOPToBE.AB- n Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, | — | 225 í do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
uý p [TepeMuic.Ix orostolnye, mo 6 cepnaa Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocimyrzowa, Wieliczki, Szezu- | — | 240 Stanisławowa, Potntor, Zydaczowa. 
1908 BIIUCAHO AO pegeTpy ATH CTOBAPHWEHB cina, Orlowa (p Tarnów), Mielsa (p. Debice), Chyrowa (p. | 245 — ; iż, e iednie, Saka PE Berlina, Pragi, 
SĘ Ska © u E |= -- Przemyśl. „sbadn) Uhyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
i, Rorog f a OS. Ha T a id z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
A” 8 JaTH "ur aż =tiij í JAOHA 13y Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, szów), N, Szeza, Uhabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
aBAH34.10 CA B IlukyJAUaX CTOBAPANIEHE MA Grzymałowa. Oświęcimia. 
QipMOP : „CaMorroMmiy, GPOBADpHIIGHE 3ape- z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, — 3:30 f do Rzeszowa, „Chyrowa, Sanoka (p Przemyśl). 
GCIPOBAHE 3 OŐMCKENOIO MOpyKOł B ITnky- Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Patny. — 4:00 f do Sambora, Siznek, Chyrowa, Sanoka. 
aaax“. z Czerniowiec, Iekin, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- = 60SĘg do ER CA R s 

Hac €cWBOBAH Sme- sielicy (od 15 lipea). — | 6125 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Urłowa 

YKCHKJI waw | OO" : 840 | — z Krakowa (Berline, Wroeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. j 
í ży Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca — 6:30 Ë do Jaworowa. 

Hie CTOBAPAHIMEHA €: CHOJYJHTA TO- do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- — 6424 do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
GIOĄADPEKI CHIH CBOIX UJERIE JIA IX %0őp0- a wł.). A RE (p. TEN. S TA Jasła, o, 700| — p do GR Rare o o” Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
6 ubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa (p. Prze- rłowa, Koszye (p. Tarnów). 

24 FE : myśl. i 8 — 710] do Rawy ruskiej, Sokala. 

za Mo nmepeBexeka roi rium óyąe CTOBA- — | 9108 z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- W — | 735Ą do i (W editia, AGC Karlsbadu), Chyrowa 
Mene: nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 

a) KYLYBATH, apeHjryBarA i HalMaTu = 9-305 z Iekan ilaron, pn ROR SEROR. „Fuintor, kę A IK o. 2a i: 4 a a s 10 mimi» wł.). 

Ñ r i „i p i czowa, Czortkowa, Kórosmósó, Nowosielicy, kadowiec, Dorny — F o Podwodoczysk, essy, Kijowa), Brodów. 

u RL 3 Oy ZAER PI ate = KBE Watry, Suezawy. i i — |10:38]] do Icxan, Czortkowa, Korósinezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 

OCTOJApCTBA CILABRAMH CHIAMU CBOLX AJIEHIB — | 950] » Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- cy, Nowosieliey, Berhomethu, Uzudyna, Serethu, Brodiny, 

B IX XOCEH; cima, Wieliczki, Tarnobrzega, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, Putzy, Dorny Watty, Suczawy. 

6) ypziykykaru CRIAM Hapa iB TO- Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mao (p. SE” — |1045ğ do RAA ARÓW coca Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Cor: z ; i ki i i — |1005 z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, owego Sącza, Orłowa, Zakopanego. j 
3 ga pesay, main ee e ; Bi Worocehty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). — |1110% do Podwołowzysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 

EMICIIOAIB MIA CBOIX UJICHIB B IX XOGEH; » Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- Husiatyna, Zaleszczyk, Grzypiałowa. 

B) UpoBAXUTH JIA CROX HJIEHIB TOPTO- szezyk, Śkały, Iwania pustego, Husjatyna, Zbaraża, Grzy- — |1LI5Q do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
BIIO cpeXCTRANH NOARA i DpeXMETAMH MO- małowa. 8 ; | brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
Tpiópuua MIA XouamHoro i pirIBHH4OrO ro- ż Pławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- Be 258 do Stryja, Drehobycza, Borysławia, Koehawiny. 

: ehawiny. e me 
CIIOTAPeETBA, Ta „IA pemecia 1 IUpoOMACIY 
GBOiX UJIeHiB; 
IO aiz gad a eE a Pociągi lokalne. 
SEE BATBODI CBOIX 0734 Z Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie8*15 rano 820 wieczór, w nie-] Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie T20 rano, 3:45 po po- 

z) npniimavm kanirann g0 oóopory aa dziele i Święta rz. kat. 3.27 po południu i 935 wieczór; (od 1 czerwea iudniu, w niedziele i rz. k. święta 230 południu i 834 wieczór; (ed l 
YCHOBJIEHHM ONPONCHTOBAHEM ; | do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, czsrwea do 30 czerwca i od ì września do 30 września) codziennie 

e) JATA AMM CBOIM YJIEHAM MEWE- 3:27 po połud., 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po T2L rano, 2:30 i 345 po pol, 8:34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
R >. UD ; ` poł., (od ł lipea do 31 sierpnia codzjennie 815 rano, 3237 i 530 po Abe pot (od i lipea do 3I sierpnia) codziennie 721 rano, 230, 

gen upacIynanx MOshyOk HA INMARECCHE oł, 820 i %35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1005 przed połud. 345 i 550 po pol, S-34 wieczór, w auiedziele i rz. k. Święta 900 przed 


1 1:46 po południu. poł., 12:41 po poł. ma 
Z Janowa (od | maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 9'25| Do Rawy ruskiej 1135 w nocy (każdej niedzieli). 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. i. święta) 1010|Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. eodziennie), 9'15 przed połudn., 


ix rocnoyaperea aĝo Irpomnejly. 
Ilepuwy yupaBy croBapuiueRA TBOPATEB: 


i. AJ o A 2 5 r a Ą ke AR : Fi 
1 Iowa. C a. i na” wieczór. i 385 po pośuda., (od 5 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 

At E . E - Ę 5 : : : FIR SE Lutiata s£ 
“ag, HKO CNpaBHHE; 4. DACHJB Avay- || Ze Szezerca od 28 maja do 13 września wł, w niedziele i rz. k. święta o 978 , święta) 1/35 po połndn. o , s OBRAD 
INBekiit, TOCHORApD B ITnky agax, AKO Ka- wieczór. Do Szezerea 10:35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziela i rz. 
eaep; 3. Ogesca Makita, rocnoxap B laky- || Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i vz. k. święta o 11:45 kat. święta). i 

g 1 pa . % SSI yoluydu. od 17 a 9 AER PE r 

Jąqgax, AKO KAATOBOJENB. wieczór. Do 7 pany 15 po poładn. ( maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 


YVnpaBa őyxe niąnicyBaTK CTOBapA- 
Mene gB Tof eiroció, nyo Npa Qipni ymimeni 
Óynyg niąnuca qBOX YAeHIBE yIpaBH. 

BrncoBe uJeHa UpA BETYMNEBIO HO CTO- 
BAapameHA BAHOCHIB | Kop., A yin HJIEHB- = 
tknh 10 kop, korpnit MowHa BLJIATATH Bİz- 
pasy a60 mo 1 kop. mieauHo. Illepma para 
yay mycars Óyrm BuAageHa UPA BeTy. 
TACHO AO croBapAmMeHA. = 

daranBgi 360pa CKAHRYE CH UHCEBMCH- 
HuM OroJoniefeM HpnóuTuM Ha TaÓJMIH Ha 


po n a a BZZZŁĄ 
| Na dworzec „Podzameze‘‘: 


7:01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. = 
11:40 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. . 3 
— | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- | 231 
na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. À ; 
515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Uzort- 
kowa, Zaleszezgk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, @ray- YöN Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
oO a = da Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, lwania pustego, Potutor, 


Z dworca „Podzamezżeć : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynięc, Musia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

11-02 | Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

— | Podwołoezysz, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, rzy- 

matowa, Uzortkowa. 


MLOKAJIK CTOBApHIIcHA, aĝo OÓDBKHAKOM pO- — |10125 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- Hysiatyns, Zaleszezyx, Grzymałowa Zbaraża. 
3IeJaHAM BCIM YJEHAM CTOBApHIIeHA, aĝo kowa, Žaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
OĄHOPA30BHM OTOJIODIEHEM B OXHIKŃ 3 JKBIB- L=] Grzymałowa. 


RC OE WARDA WE O WY Z 


GGUX HUACOTACHA, AKY OSAAYKTE paga HaX- 
3Rpuoua | TAK CAMO BCAKI KHMİ OIOBIIICHA. 
Ilepcxum.b, 29 cepnaa 1908. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Ilausimama l. 9. Informacye zas w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich £. 5, drzwi mr. 67 w dnie powszednie od godziny 8, rano do 3 po południu, w niedziela i święta zaś od godziny 
8 rano do 1è w południe, 


LA DEK TEZA TC PRAE | A aaa a Z OOEDZWI I 


| | APTEKA 
FORT. GRALEWSKEIEGO 


ws Krakowie, ui Szszepańska kL. f- 
Poleca następujące wyroby własne : 


PETROSEN 
« Wyśmienity srodek do konserwowania włosów, usuwa łupież i swąd 
Janya z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena 
> flakonu kor. 2 i kor. 4. 
BALNODOR KREN 

, Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry. 

a Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną 
gi gładkość i używa się przeciw opaleniu stunecznemu, wypryskom skór- 
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 hal. 

BALNOGOR MYDŁO 
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin- 
„« tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra“ Balnodor 
» mydło i krem vżywane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor. 
KALI CHLORICUM Pasta do zębów 
„Jabra“ Wybiela zęby, desinfekcyonuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 
Wysyłki na prowineyę uskutecznia się odwrotnie. 


EZ 
eż aż zy, 
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Meble bambusowe, 
drobne cpłusrenie 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym: 
petitem 4 halerzy. 


jecznie tanio sprzedaje 


Lwów, Batorego 12. 


MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wielkościach 
I. Grajewski, Lwów, Boimów 1. 


Ilustrowane cenniki franco. 


~< ZET 


BBRE BREBEÓE BRB 
8 Nowość! „NIZ“. 


% Najlepsza oliwa do świecenia w oryginalnych $ 
flaszkach do nabycia w handlu farb 4 


MAKAROWSKI i Ska, Lwów, Batorego 12. 
SBB BORĘRBAB BEBE 
ysiewki 


z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 
60 hal. i 3 kor. 20 hal. 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów, 


Ogłoszenie. 
Stowarzyszenie katolickie „Przyjaźń* w Za- 
krzówku rozwiązało się i zaprzestało swoje czynności. 
Przewodniezący: Stanislaw Adamski, 


Poszukuje się niemki, 


katoliczki, w średnim wieku, do dziewczynki 
8 letniej, prócz nauki zajęcie się gospodar- 
stwem. Czas zajęcia od 9 rano do 7 wieczór. 
Zgłoszenia, warunki oraz odpisy świadectw 
lub polecenia osób gdzie przebywała, do 
biura Sokołowskiego Lwów, Pasaż Haus- 
mana 9 dla „Kandydatki“. | 


mm PoarMA TE e "CZNA NORW OZN 


Ostatnie nowości 


prawdziwym dla cierpiących na 


następstwa błędó TTA 
słynne dzieło oz M jest 


Drè. Retawa 
chrona własną 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach, Geny najniższe (z pet- 
łowej masy od 8 zł.) 


Nowe wydanie polskie, Cena K.2._ 
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L. 1639 
KONKURS. 

Z fundacyi im. Szyfry Biny Nathanson dla wyposażenia ubogich dziewcząt izraeliekich, zatwierdzo- 
nej reskryptem e. k. Namiestnictwa z 28 grudnia 19%4 L. 179.800, rozpisuje się niniejszciu konkurs na 
2 stypendya posagowe po 1400 kor., które w drodze losowania nadane zostaną dnia 24 grudnia 1908. 

O takie stypendyum posagowe ubiegać się mogą dziewczęta wyznania mojżeszowego, pochodzące 
z rodziny bp. Szyfry Biny Nathansohn, których oboje rodzice, lub też tylko jeden rodzie noszą lub nosiły 
rodowe nazwisko fundatorki „Bursztyn* a w braku takieh kandydatek, wyposażone być mogą inne ubogie 
dziewczęta izraelickie. 

Bliższe tedy warunki ubiegania się o to stypendynm sa: a) pokrewieństwo z bp. fundatorką z wyklu- 
czeniem atoli dzieci, względnie potomstwa Szachne Landaua: b) ubóstwo: e) moralność: d) wiek między 
16 a 35 r. życia. 

Pierwszeństwo między kandydatkami ukwalifikowanemi w wymogach b), e). d) mają przedewszystkiem 
sieroty a pomiędzy niemi sieroty tak po ojeu, jakoteź i po matce. 

Wypłata stypendynm posagowego nastąpi po legalnym ślubie kandydatki do jej rąk przez kuratoryę 
fundacyjna w kancelaryi Zboru izrael. we Lwowie. 

odania udokumentowane dowodami wyżej określonemi wniesione być mają do protokolu podawczego 
Przełożeństwa Gminy wyznaniowej izrael. we Lwowie (ul. Bernsteina l. 12) najpóźniej do końca listopada 1903. 
Lwów, dnia 1 października 1908. 
Kuratorya fundacyi Im. Szyfry Biny Nathanson. 


REDZIE Z WC A OAZA 


Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Połonieckiego we Lwowie. 
Polskie Przewodniki podróży. 


Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cznie używane obce przewodniki i przez dostarezanie im znakomicie opracowanych, do- 
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby- 
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 


Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3,—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geograficznemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3.—. 

, r jodrik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Pom- 

pei. Kor, 2.—, 

Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 6. 
4 T po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
'—,RAOT. 

Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—. 


A. RONIEWICZ 


Ilustrowane cenniki franco. 
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kosze na kwiaty i papiery, 
kosze na drzewo, wózki dla 
dzieci własnego wyrobu ba- 


wszystkieh krajy wyjednywa i spienięża 


M GELDZ EL A U 


inżynier i zaprasiężony rzeczoznawca 
Wiedeń VIL. Siabensterngase 7 (naprzeciw c. k urzędu patentow.). 


E 
x 
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Odznaczony12 medalami rządoywmi, więcej niż 200 pierwszemi 


nagrodami kilku dyplomami honorowymi na wszystkich obesła- 


weh wystawach krajowych i zagranicznych. 


Pierwszy galicyjski ZOOLOGICZNY ZAKŁAD „ORNIS“ 


założony w r.1897 w Krakowie. 


Właściciel A. MUSIOŁEK, dostawca c k. urzdników państwowych. Sklep: Kraków, ul. Siawkow- 
ska Nr. 16, naprzeciw „Qrand Hotelu. Hodowa różnych rasowych psów i drobiu. Poczta: Zwierzyniec 
„Willa Wisła”. Menażerya w Parku krakowskim, psiada około sto pięknych okazów zwierząt, otwarta dla 
P. T. Publiczności. £ZĘBAH Największy i jedyny zarodqowy zakład tego rodzaju w calym kraju. 6 

Zakład poleca swoją hodowle i realną sprzedaż raswych psów od najmniejszych karzełków do najwięk- 
szych olbrzymów. Młode Bernhardy od 50 kor., Biqe jamniki i t, d. Z ptactwa różne czysto rasowe kury, 
gołębie amer., bronzowe indyki, kaczki peking, emenskie, gęsi, łabędzie, pawie, różne bażanty i t. d. Od 
tych wszystkich jaja do wylęgu. Puchacze do polownia. Zawsze kilkaset par kalibrów, zagr. śpiew. ptaków, 
małych i dużych, gadających papug na składzie. Pawdziwe hare. kanarki, wyborne śpiewaki, także przy 
świetle od 6 zł. Samiczki 1 zł. 50 et. Rasowe królki, angorakoty, oswojone małpki i t. d. Złote, srebrne 
i ozdobne rybki. Praktyczne klatki, akwarya, teraya i przybory do chowu. Najlepsza żywność dla ptaków, 
papug, ryb i t. d. Wywycha tanio ptaki j zwiewcta. Sprzedaż żywej zwierzyny. Illustr. ceuniki za 

nadeslaniem 5 hal. marki. 25-cio letni: fachowość nabyta w kraju i po całej Europie. 
Wielka ilość dobrowornie przysłanyh podziękowań zawsze do przeglądnięcia. 


(C0666 6666069 0©006666606 066666 66665) 
C. k. uprzyw. 


Galic. akcyjny Bank Hipoteczny. 


Ę (Wykaz w myśl $ 75 statutów.) 
Z dniem 80 września 1£08 wynosił stan: 
407, listów hipotecznych .  . - .  . koron 91,814.,400 


43/4, listów hipotecznych . ; i are 54,114.200 
5°% listów hipotecznych premiowanych - MOŻ. 2,038 200 
Łącznie koron 147,966.800 
Asygnacyj kasowych 5 ; k „koron 1,088.100 
Lwów, dnia 1 października 1908. 
Dyrekcya. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 
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OSCI MUZYCZNE 
poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 


Jedyne pismo Miteracho-nutowe 
i zagranicznych kompozytorów. 


Na treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowiew Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski. Dobrzycki H. Polonez. Gałkowski K. 
Marche Miniature. Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypcya). Nedbal 
O. Valse triste. Surzyński M. Cantilena. Binding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z przesyłką pocztową rb. L kop. 50. Półrocznie i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dia rocznych abonentów : 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Aatoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 


Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sskołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 
NG NENAD NINE DKA PNIYS IPA 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 
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